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Min. Bevin i Bidault podpisali w Dunkierce 


traktat francusko - brytyjski 


o wzajemnej pomocy na wypadek agresji Niemiec 


PARYŻ (PAP). — Dnia 4| Układając się strony wyraziły w| tykę agresji lub działać będą w ten 


marca o godzinie 15-ej, nastąpi: | Taktacie 


ło w Dunkierce podpisanie u- 
kładu francusko-brytyjskiego, 

Z okazji podpisania układu 
przesłał prezydent Francji Vin 
cent Auriol pismo do króla an- 
gielskiego, w którym podkreślił 
swe zadowolenie z zawarcia tr 
kładu z Wielką Brytanią. 

Równocześnie przesłał prezy” 
dent Auriol pismo gratulacyjne 
do ministra spraw zagranicz“ 
nych Bidault, z okazji doprowa 


dzenia rokowań _ brytyjsko- 
francuskich do pomyślnego 
końca. 


pragnienie zacieśnienia 
wzajemnych stosunków  gospodar- 
czych. 

Artykuł 1. układu określa sytua- 
cję, w której obie strony mają pod- 
jąć akcję. W wypadku, gdyby bez- 
pieczeństwo zostało zagrożone przez 
to, że Niemcy prowadzić będą pali- 


sposób, aby ułatwić agresję, strony 
układające się podejmą akcję po od 
byciu wzajemnej * konsultacji oraz 
po porozumieniu się z innymi pań- 
stwami zobowiązanymi do działania 
w takim wypadku. 

Układ przewiduje, że w wypadku 
gdy jedna ze stron zostanie wciąg- 


nięta w działania wojenne przepciw 
ko Niemcom z powodu agresji nie- 
mieckiej lub zobowiązań, wynikają- 
cych z niniejszego traktatu względ- 
nie z Karty Narodów  Zjednoczo- 
nych, — wówczas druga strona ma 
jej okazać pemą pomoc. Jeżeli Niem 
cy nie wypełnią warunków wynika 
(dalszy ciąg na str. 2) 


Rokowania polsko - czeskie 


w sprawie paktu wzajemnej pomocy weszły w stadium decydujące 


WARSZAWA (PAP). 
W ostatnich dniach rokowania 


PARYŻ (PAP). W dniu 4 marcajmiędzy Polską a Czechosłowa- 


o godzinie 18 ogłoszono tekst układu 
francusko — brytyjskiego, 

We wstępie obić strony pódkre- 
ślają, że układ ułątwi porozumienie 
we wszystkich sprawach. między 
Francją a Wielką Brytanią. Podpi- 
sanie układu oznacza zacieśnienie 
współpracy wzajemnej między Fran 
cją a Wielką Brytanią, przy równo- 
czesnym zachowaniu jak najlep- 
szych stosunków z innymi narodami 
zjedroczonymi celem zachowania 
pokoju i zabezpieczenia agresji zgo 
dnie z Kartą Narodów Zjednoczo- 
nych. 

Oba kraje zdecydowane są okazać 
sobie wzajemną pomoc w wypadku, 
jeżeli zagrażać będzie agresja nie- 
miecka, We wstępie podkreślono, że 
nie należy dopuścić do tego, aby 
Niemcy znowu zagrażały pokojowi. 
Podkreślono również, że oba kraje 
przy zawarciu obecnego traktatu 
biorą pod uwagę układy 'o przyjaźni 
i pomocy wzajemnej, jakie je łączą 
z ZSRR, 


cją w sprawie zawarcia paktu 
0 przyjaźni j wzajemnej „pomo: 
cy, weszły w stadium decydu* 
jące, w. wyniku czego stanowi 
ska obu rządów zostały uzgod- 
nione. ? 

W najbliższych dniach. det 
legacja rządu czechosłowackie” 
go ma przybyć do Warszawy. 

PRAGA (PAP). Dziennik , Pravo 
Ldu“ organ centralny czeskiej par- 
tìi socjal - demokratycznej, oma- 


wiając w tygodniowym przeglądzie 


wydarzeń politycznych kwestie sfo- 
sunków -polsko - czechosłowackich, 
pisze: 

„Wydaje się, że nachodzi chwila, 
kiedy rokowania  czechosłowacko- 
polskie w sprawie zawarcia paktu 
obronnego zostaną uwieńczone suk- 
cesem, 

Cieszylibyśmy sią szczerze x ta- 
kiej umowy, którą zostałaby zawar- 
ta bez jakichkolwiek ubocznych za- 


TREFU 14. RARE F2 PEB UTP WK Ea 


Nasze Slamowiho 


aaa o EESE 
W ubiegly poniedziałek rozpoczęła delegacja polska w Londynie 


rozmowy z przedstawicielami brytyjskich ministerstw handlu, apro' 
wizacji i skarbu, celem zawarcia polsko-angiełskiej umowy handlo- 
wej, regulującej dokładnie wymienne dostawy między naszymi kra- 
jami. Przy tej okazji nastąpić ma ratyfikacja umowy w sprawie dhi- 

gów wojennych, która została zawarła jeszcze w ub. roku. Cho- 
dzi w tym wypadku o zwrot złota polskiego, które dotąd jeszcze nie 
wróciło w ręce prawowiłego właściciela, 

Umowy handlowe między poszczególnymi krajami mają, szcze- 
gólnie obecnie — w okresie powojennym, bardzo ważne znaczenie. 
Przyczyniają się one do stabilizacji stosunków gospodarczych, oraz 
pozwalają na planowe gospodarowanie, regulowane zawsze przez 
eksport i import, Wszystkie kraje, biorące udział w ostatniej wojnie, 
w większym lub mniejszym stopniu cierpią na brak surowców i zwią- 
zany z tym deficyt towarowy w wielu dziedzinach. Te różnice mogą 
í muszą być wyrównywane przez rożsądną wymianę towarową, która 
obu stronom daje pożądane rezultaty, 3 

Dla nas, którzy musimy od fundamentów odbudowywać nasz 
przemysł, umowy handłowe z państwami zainteresowanymi w wy* 
mianie, prowadzą nas do coraz mocniejszej stabilizacji, zmierzającej 
w swojej konsekwencji, do wykluczenia niespodzianek i zasłojów 
w przemyśle. Dlatego Rząd Rzeczypospolitej tyle uwagi poświęca tym 
zagadnieniom i umowy w tym względzie, toczą się równocześnie 
w Moskwie i Londynie, 

Jest zupełnie jasne, że powrót polskiego złota do kraju, przyczy* 
ni się w wielkim stopniu do rozwoju naszych stosunków handłowych 
z Wielką Brytanią, a niesłabnące, pozytywne osiągnięcia naszego ro- 
dzimego przemysłu wraz z korzystiymi umowami pozwolą nam umo 
cnić się na odcinku gospodarczym, który zawsze jest podstawą dla 
wzrastania dobrobytu i podwyższania stopy życiowej najszerszych 
warstw pracujących, 


| 


l 
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miarów j któraby respektowała ży- 
ciowe, „gospodarcze i polityczne in- 
teresy obydwu partnerów, 

Nie chcemy odbierać mniejszości 
polskiej na Śląsku Cieszyńskim te- 
go, co jej dajemy, ale ź drugiej stro 
ny chcemy również: mieć pewność, 
że po podpisaniu umowy; „rókawa- 
nia w innych sprawach będą się to- 
czyły w duchu wzajemnego zrozu= 
mienia i objektywizmu. 

Dotychczas mogliśmy z ftadościa 
położyć swe podpisy pod umowami; 
posiadającymi wielkie znaczenie, za- 
wartę z trzema państwami słowiań- 
skimi, które będą z pewnością od- 


RP. 


grywały doniosłą i poważną rolę w 
rodzinie narodów słowiańskich i w 
polityce europejskiej". 

PRAGA (PAP), Poseł 
w Pradze, ambasador 
Wierbłowski, wyjechał w dniu 
wczorajszym do Warszawy. 

W- praskich kołach politycz: 
nych utrzymuje się, że wyjazd 
ambasadora Wierbłowskiego po 
zostaje w związku z pomyślny” 
mi rozmowami w sprawie za” 
warcia układu  polsko-czesko- 
słowackiego. 


ZASŁUŻONY WYROK 


> 


Najwyższy Trybunał Narodowy w Warszawie skazał katów stolicy Fi- 


Z Fa 


schera, Meissingera i Daumego na karę śmierci, -Leista — na 8 lat 
więzienia. Na zdjęciu oskarżeni į ich obrońcy w oczekiwaniu na wyrok. 


Paki 4 mocarstw 


i problem Niemiec, tematem obrad W. Czwórki 


LONDYN (PAP). Prasa brytyjska, 
omawiając wyjazd ministra spraw 
zagranicznych Bevina do Moskwy, 
donosi, że zabawi on. w stolicy ra= 
dzieckiej przyjnajmniej miesiąc, 

Ministrowie spraw zagranicznych 
4 wielkich mocarstw — Mołotow, 
Marshall, Bidault i Bevin omówią 
w Moskwie następujące sprawy: 

1) polityczne i gospodarcze pro- 
blemy niemieckie, 

2) przyszły ustrój Niemiec, 

3) projekty ostatecznego traktatu 
pokojowego; 

4) propozycje Stanów Zjednoczo- 
czonych, dotycząca zawarcia paktu 
| mocarstw, 

5) Zagłębie Ruhry i węgiel, 

6) sprawa niepodległości Austrii. 

Do tych ważnych spraw należyż 


dodać jeszcze zagadnienie przyszłej 
kontroli cieśnin Dardanelskich. 

Co do wszystkich tych kwestii, za 
wyjątkiem traktatu pokojowego dla 
Austrii, istnieją obecnie pewne roz- 
| bieżności zdań pomiędzy mocarstwa 
mi, 

Dzienniki londyńskie stwierdzają, 
że rozwiązanie zagadnienia niemiec- 
kiego będzie wymagało nadzwyczaj- 
nej cierpliwości i wielkich kwalifi- 
kacji politycznych od wszystkich 
uczestników konferencji. Jeśli cho- 
dzi o przyszłość Niemiec, Związek 
Radziecki występuje z koncepcją 
Niemiec  scęntralizowanych, a mo- 
carstwa zachodnie skłaniają się ra- 


nego. 


sprawiedliwości 


Najwyższy Trybunał Na- 
rodowy w Warszawie wy- 
dał wyrok, na mocy które- 
go trzej kaci bohaterskiej 
stolicy otrzymali zasłużoną 
karę śmierci, a czwarty cięż- 
kie więzienie za zbrodniczą 
działalność w czasach okupa 
cji hitlerowskiej. Pozbawio- 
na wolności, ściśnięta klesz- 
czami nieludzkiego terroru, 
poddawna próbom wyszuka- 
nego sadyzmu, zmagała się 
ociekająca krwią swoich bo- 
jowników nieśmiertelna 
Warszawa z  tyraństwem, 
nieludzkimi katuszami i me- 
todami pospolitych mordów. 


Z nakazu i woli skaza- 
nych ustawiano na ulicach 
walczącego miasta szubieni- 
ce, dokonywano publicznych 
egzekucji, strzelano do lu- 
dzi, za murami dzelinicy ży- 
dowskiej wytracono głodem, 
żelazem i ogniem pół miliona 
żywych istot ludzkich, wśród 
nich starców kobiety i dzie- 
ei. W barbarzyński, zwierzę- 


` cy sposób porywano ludzi, 


osadzano ich w więzieniach 
i obozach, wysyłano wgłąb 
Niemiec, aby własnymi ręko 
ma przygotowywali śmier- 
cionośne narzędzie, skiero- 
wane przeciwko własnym 
swoim braciom. Czerwone, 
jednakowego formatu, pełne 
grozy afisze, na których fi- 
gurowały podpisy skazanych 
na Śmierć złoczyńców hitle- 
rowskich, przynosiły coraz 
nową niekończącą się litanię 
nazwisk męczenników i bo- 
haterów, ` których — jedyną 
winą było to, że pragnęli 
być wolni, 


Nie myśleli wówczas o od- 
powiedzialności i karze, peł- 
ni buty i pewności siebie, 


ambasadorowie ; brunatnej 


zarazy w zniewolonej stoli- 
cy, ujarzmionej Polski. Zbyt 
pewni byli zwycięstwa nad 
światem postępu i kultury. 
Na przewodzie sądowym za- 
chowywali się jak skończeni 
tchórze. Zrzucali wzajemnie 
na siebie winę. Perfidnie i w 
wykrętny sposób tłumaczyli 
swe zbrodnie. Dzisiaj, kiedy 
po raz ostatni wzrokiem swo 
im z wysokości szubienie o- 
bejrzą ¿gruzy i zgliszcza po- 
'wstającej do życia Warsza- 


| ańznacccnag 


wy, stanie im przed oczyma 
bezmiar przestępstw, których 
stali się wykonawcami. 


Obrażone prawo, sponie- 
wierana godność wolnego 
człowieka, zbeszczecony ho- 
nor, pohańbione wszechludz- 
kie zasady etyki i człowie” 
czeństwa, niewinnie przele- 
wana krew, udręki, tortury 
i 


prześladowania, brutalna 


przemoc i 


czej do utworzenia systemu federal. | 


niespotykany 
napiętnowane 
w imieniu 


gwałt zostały 

wyrokiem, jaki 
litej ferował Najwyższy 
Trybunał Narodowy w War- 
szawie, mieście nieustające- 
go oporu, kuźnicy bohater- 
skiej determinacji i bastionu 
wolności, przodującego ludo- 
wi polskiemu w jego gigan- 
tycznych zmaganiach o Nie- 
podległość i sprawiedliwość. 
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Rokowania handiowe/Przyłaczenia Cypru do Grecji 


polsko - brytyjskie w Londynie rozpoczęły się 


LONDYN (PAP) Dnia 3 marca 
rozpoczęły się w Londynie polsko- 
brytyjskie rokowania handlowe. 


Na pierwszym posiedzeniu wygło- 
sił przemówienie brytyjski minister 
handlu zamorskiego Marquand, któ- 
ry pawitał polską delegację handlo 
wą. 


í : | 
Podczas rokowań delegacja polska) 


podkreśliła konieczność szybkiego 
załatwienia sprawy zwrotu złota pol | 
skiego, zamrożonego w Wielkiej 
Brytanii. 


„Financial Times“, omawiające ro- 
kowania, podaje, że Polska pragnie | 
importować maszyny i towary po- 
trzebne dla jej przemysłu. Wielka 
Brytania chetnie importowałaby z 
Polski niektóre surowce i artykuły 
żywnościowe, które Polska przed, 
wojną eksportowała do Stanów Se 
noczonych. 


| 


Delegacja brytyjska przedstawiła nęła nota od rządu greckiego | NOWY JORK (PAP), — 


już na pierwszym posiedzeniu spis 
dóbr, które pragnie zakupić w Pol- 
sce. „Daily Worker* podkreśla, że 
w obecnych warunkach istnieje moż 
liwość nawiązania stosunków han- 


dlowych między Polską a Wielką 
Brytanią na stostmkowo wielka 
skalę. 


Rząd polski uważa, że trudno by-|pić w Wielkiej Brytanii maszyny ijtej sprawie. | 
by: zawrzeć umowę handlową, gdy instrumenty techniczne. 


ło 


GRECJA PROSI USA 


o udzielenie jej szybkiej pomocy finansowej | 


WASZYNGTON (PAP). — 


Rzecznik departamentu stanu 
podał do wiadomości, iż wpły” 


Byrnes domaga sie 


szybkiej ratyfikacji traktatu z b. satelitami osi 


WASZYNGTON (PAP) B. amery- 
kański sekretarz stanu Byrnes, prze 
mawiając przed komitetem spraw 
zagranicznych Stanów  Zjednoczo- 
nych, zalecił jak najszybszą ratyfi- 
kację traktatów pokojowych z Wło- 
chami, Węgrami, Rumunią i Buł- 
garią. 


Stwierdził on, że powrót do nor- 
malnych warunków w Europie jest 
niemożliwy, dopóki w byłych pań- 
stwach nieprzyjacielskich pozostaja 
armie okupacyjne. Sojusznicze siły 
zbrojne zobowiązane są opuścić te- 
rytoria b. satelitów osi w 90 dni po 
ratyfikacji traktatów przez wszyst- 
kie państwa. 


Byrnes wyraził zadowolenie z po- 
wodu osiągnięcia kompromisu w 
sprawie wolnego obszaru Triestu i 
podkreślił, że chociaż niektóre po- 
stanowienia traktatów pokojowych 
są ciężkie, to jednak b. państwa nie- 


przyjacielskie uzyskały prawo sta- 
rania się o przyjęcie do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Nie jest 
wykluczone, iż po przyjęciu w gro- 
no Narodów Zjednoczonych będą 
mogły ome starać się o rewizję nie- 
których postanowień traktatów. 


Przewodniczący komisji do spraw 
zagranicznych senatu amerykańskie 
go senator Vandenberg złożył sekre- 
tarzowi stanu Marshallowi w imie- 
niu Kongresu i narodu amerykań- 
skięgo życzenia owocnej pracy dla 
pokoju świata podczas konferencji 
w Moskwie. 


Sekretarz stanu Marshall podzię- 


kowawszy za życzenia, wyraził na- 
dzieję, iż traktaty pokojowe, które 
nie zostały narzucone przez wielkie 
mocarstwa, są rezultatem współpra- 


cy wielu państw, będą szybko raty- 
fikowane i przyczynią się do ugrun- 
towania trwałego pokoju. 


by rząd brytyjski w dalszym ciągu 
zwlekał z ratyfikacją umowy finan- 
sowej, zawartej w ubiegłym roku. 
„Daily Herald* podaje, że istnieje 
możliwość nawiązania z Polską sto“ 
sunków handlowych na wzór tych, 
jakie istniały przed wojną. Polska 
pragnie w pierwszym rzędzie zaku- 


z prośbą 
Stany Zjednoczone jak najszyb 
szej pomocy finansowej. 


czył w związku z prośbą rządu 
greckiego o pomoc finansową, 
że Grecja znajduje się pod 
względem gospodarczym na 
skraju przepaści. Równocześnie 
podkreślił, że Stany Zjedno- 
czone są zainteresowane w t- 
porządkowaniu spraw greckich, 
Zapowiedział on oświadczenie 
prezydenta na ten temat. 

LONDYN (PAP). — W zwią 
zku z prośbą rządu greckiego 
przypomina się w kołach poli- 
tcznych rokowania w sprawie 
pomocy amerykańskiej dla 
Grecji. Po osiągnięciu porozu” 
mienia, rząd brytyjski zlecił 
rządowi greckiemu, aby bezpo- 
srednio zwrócił się o pomoc 
do Waszyngtonu. 

Należało bowiem nadać ro- 
kowaniom amerykańsko-brytyj- 
skim w sprawie Grecji odpo” 
wiednią formę prawną, z praw 
nego punktu widzenia zaś, jest 


1075 sztuk broni I radiostacje 


złożyli członkowie nielegulnych organizacji 


WARSZAWA (PAP). 
Ilość osób ujawniających się w 
komisjach amnestyjnych wzra- 
sta z dnia na dzień, Jak nas 
informują czynniki miarodajne, 


w okresie od 25 lutego do 2 
marca, tj. w ciagu ostatnich 
pięciu dni, ujawniło się 327 


osób, zdając przy tym 231 sztuk 
broni. 

W ciągu jednego tylko dnia 
sobotniego, tj. 1 marca, ujawni” 
ło się 116 osób, w tej liczbie 
32 osoby w woj. lubelskim 
m. in, zgłosiło się 14 osób z 
band „Grota“ wraz ze swym do 
wódcą plutonu Dębem. Złożyli 
oni w komisji 11 karabinów i 
automatów. 

W Żywcu ujawniła się 9-ogo- | 


Traktat 


(dokończenie ze str. 1) 
jących z kapitulacji lub z aktów 
prawnych, które nastąpiły w wyni- 
ku kapitulacji, wówczas obie strony 
odbędą wzajemną konsultację i po- 
rozumieją się z innymi państwami 
celem rozpatrzenia sytuacji, 

W dziedzinie gospodarczej oba 
kraje postanawiają zacieśnić współ- 
pracę i w tym celu utrzymywać bę- 
dą ze sobą stały wzajemny kontakt. 
Traktat zawarty został na lat 50. 


PARYŻ (PAP), W związku z pod- 
pisaniem układu  francusko-brytyj- 
skiego rząd brytyjski i rząd francu- 
ski ogłosiły następujący komunikat: 
„Brytyjsko - francuski układ przy- 
jaźni i pomocy wzajemnej zawiera 
postanowienia, zmierzające do opar- 
cia na silnej podstawie w ramach 
zbiorowego bezpieczeństwa, zgodnie 
z Kartą Narodów Zjednoczonych — 
wzajemnych j specjalnych gwaran- 
cji, których celem jest niedopuszcze 
nie do odrodzenia się niebezpieczeń- 
stwa niemieckiego... 

Z okazji podpisania tego traktatu 
ministrowie spraw zagranicznych 


— |bowa banda „Sztubak'* 


wódcą  Biegunem Antonim na 
czele. Oddal; oni magazyn bro 
ni, zawierający karabin maszy- 
nowy, 3 karabiny, 6 automatów, 
4 pistolety, 10 granatów oraz 
ponad 2.500 sztuk amunicji i 
radiostację nadawczą. 

Dnia 26 lutego do komisji 
amnestyjnej w Krakowie, zgło 
sił się dowódca bandy „Hura- 
gan“ Dołęgowski Henryk, pseu 
donim „San“, który oświadczył, 
że pragnie zakończyć swą prze” 
stępczą działalność, że bandę 
swą rozwiązał i polecił wszyst- 
kim jej członkom ujawnić się. 

W ciągu dni następnych, w 
jawniło się jeszcze 10 człon” 


ków bandy ,„Huragan”. Ogółem 


francusko - brytyjski 


Wielkiej Brytanii i Francji wyraża- 
ją nadzieję, że gwarancje zawarte 
w traktacie, zostaną rychło uzupeł- 
nione traktatem czterech . mocarstw, 
który określi warunki rozbrojenia i 
demilitaryzacji Niemiec oraz meto- 
dy wprowadzenia ich w życie, 


PARYŻ (PAP). Na uroczystości 
podpisania układu francusko-bry- 
tyjskiego wygłosił przemówienie mi 
nister Bidault, który podkreślił sym 
boliczny charakter okoliczności, to- 
warzyszących podpisaniu traktatu. 
Traktat podpisuje się bowiem wśród 
ruin Dunkierki w miejscu, gdzie 
Anglia i Francja musiały czasowo 
ustąpić przewadze niemieckiej. 

Bidault zaznaczył, że celem trak- 
tatu jest utrwalenie pokoju i bezpie 
czeństwa. 

„Podpisując pakt powiedział 
Bidault, jednoczymy się wraz z na- 
szymi wielkimi sojusznikami Stana- 
mi Zjednoczonymi i ZSRR oraz ty- 
mi narodami, które czasem określa 
się, jako małe narody, O narodach 
tych pamiętamy w dniu dzisiej- 
szym”. 


z do”|w ciągu miesiąca lutego, ujaw” 


niło się 918 osób, zdając 1.075 
jednostek broni. 


o udzielenie przez |niedopuszczalne, aby dwa kra” 


| 


domagają się partie liberuine i EAM 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
donosi z Aten, że 262 członków par- 
tii libernej przedstawiło parlamen- 
towi projekt rezolucji, stwierdza- 
jacej, że „przyłączenie Cypru do| 
Grecji jest pragnieniem całego na- 
rodu greckiego“. 

Rezolucja domaga się, aby poin-| 
formowano parlament brytyjski w 


Również EAM wydało odezwę | 


je pertraktowały w sprawie lo- | 
sów trzeciego, pozory niepod- 


Se" |ległości mającego państwa. | 
kretarz Stanu Marshall oświad| Ostatni krok rządu greckie” | 


go, czyni zadość formalnym wy | 


mogom prawa międzynarodo* | 


wego. 


stwierdzającą, że raród grecki do- 
maga się natychmiastowego przyłą= 


|czenia Cypru i gotów jest walczyć 


wszystkimi siłami w celu wyzwole- 
nia wyspy z ucisku  imperialistycz- 
nego. 


Prasa donosi poza tym, że „komi- 
tet do walki o przyłączenie Cypru' 


zwrócił się to parlamentu i rządu 
greckiego z żądaniem oficjalnego 
przedstawienia rządowi brytyjskie- 
mu żądania całego narodu grec- 


kiego. 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi. że Rada Narodowa Cy* 
pru postanowiła odwołać z Londynu 
delegację, która prowadzi od począt- 
ku lutego r. b. rokowania z brytyj- 
skim ministrem kolonii, Arthurem 
Creech Jonesem, 


Rada wysłała również depeszę do 
premierą greckiego Demetriosa Mā- 
ximosa, w której domaga się, aby 
rokowania z Wielką Brytanią w 
sprawie połączenia Cypru z Grecją 
rozpoczęły się natychmiast. 


4 komisje 


sejmowe 


dokonały wyboru swych władz 


WARSZAWA (PAP). W salach Do 
mu Poselskiego, przy ul. Ignacego 
Daszyńskiego, odbyły się w dniu 4 
b.m, posiedzenia 4-ch komisji po- 
selskich, które ukonsytuowały się, 
jak następuje: 

Komisja administracji 
czeństwa: 
przewodniczący tow. Henryk Wa- 
chowicz (PPS), pierwszy zastępca 
przewodniczącego — Jerzy Jodłow- 
ski (SD), drugi zastępca przewodni- 
czącego — Jan  Kulisiewicz (SL), 
sekretarz Henryk Szafrański 
(PPR). 

Komisja kultury i sztuki; 
przewodniczący: Włodzimierz Re- 


i bezpie 


czek (PPS), pierwszy zastępca prze- |muni 


wodniczącego — Stefan Żółkiewski 
(PPR), drugi zastępca: przewodnicza- 
cego — Eugenia Krassowska (SD), 
sekretarz Aleksander Kubicki 
(SL). - 

Komisja skarbowo-budżetowa: 
przewodniczący 
chowski (PPS), pierwszy zastępca 
przewodniczącego — Jan Grubecki 


(SL), drugi zastępcą przewodniczą- imiennych i materiałów 


cego — Julian Hochfeld (PPS), sekre 
tarz — Karol Strzałkowski (SD). 

Skład prezydium: komisji komuni. 
kacyjnej podaliśmy 
(wiad. Nr 117). 


Stefan Jędry- | 


oddzielnie Utworzona 


We środę dnia 5 bm, ukonstytuują 
się komisje: morska i handlu zagra” 
nicznego, odbudowy, oświaty, pracy 
i opieki społecznej. 3 


Samoloty z Rumunii 

wrsenis to Foiski 

We wrześniu 1939 r. ewaku- 
owano do Rumunii około 100 
polskich samolotów sporto- 
wych, Część z nich szczęśliwie 
przetrwała wojnę i obecnie Ru- 
pragną je zwrócić Pol- 
sce. 

Ogółem zwrócónych będzie 48 
maszyn — 26 typu RWD-13, 
dwadzieścia typu RWD-8 i dwa 
RWD-17. Oprócz s: molotów, 
Rumunia zwróci 60 silników lot 
niczych i dużą ilość części za” 
lotni- 
czych, Sprawą zwrotu zajmuje 
się specjalna Komisja Zdawoza, 
przez rumuńskie 
władze lotnicze. 


noserwatywne ugrupowania niemieckie 


kultywują hitlerowskie tradycje 


BERLIN (PAP). Dziennik „Berli- 
ner Zeitung“ stwierdza, że w brytyj 
skiej strefie okupacyjnej działa wie- 
le drobnych ugrupowań konserwa- 
tywnych i reakcyjnych. 

Partie te zostały zalegalizowane, 
wydają dzienniki i miesięczniki, po- 
siadają lokale partyjne i cały sztab 
urzędników. Działalność jest finan- 
sowana z nieznanych i ciemnych 
źródeł. Organizują one zjazdy par- 
tyjne w salach przybranych czarno- 
biało-czerwonymi flagami. Przed- 
stawiciele ich zajmują również miej 
sca w parlamentach. 

Jedno z pisemek, wychodzące pod 
tyt.: „Der konservative Rote“ umie- 
ściło sprawozdanie ze zjazdu dele- 
gatów niemieckiej partii konserwa- 
tywnej, która w wyborach ostatnich 
otrzymała 79.819 głosów. Stare nie- 
mieckie i hitlerowskie hasła znowu 
odżyły. Mówcy znowu wysunęli pra 
wo narodu niemieckiego do „miej- 
sca pod słońcem*, konieczność „wal 
ki z partyjnictwem*, hasło „czysto- 
ści rasy niemieckiej" itd. 

Na zjeździe znowu doszedł do gło 
su światopogląd narodowo . socjali- 
styczny, głos reakcji imperialistycz- 
nej, która chce przystąpić do walki 
z czynnikami demokratycznymi. 

„Berliner Zeitung“ podkreśla, że 
udzielanie wrogom demokracji praw 
i swobód demokratycznych jest pow 
tórzeniem zasadniczego błędu, który 
doprowadził do klęski republiki wei 


marskiej. 
Przywódcy  „Stahlhelmu* partii 
hitlerowskiej i nacjonalistów nie- 


mieckich znowu jednoczą się, aby 
nie dopuścić do zwycięstwa demo- 
kracji. 

Przeciwstawiaja się oni zjedno 
"eniu Niemiec. aby odcią* się od 
| ntrfaszystowskioh elemont"m 


jfirami i proporczykami, 


s któ- |Klub — Warszawa”, 


wschodniej, oraz, aby zająć jak naj- 
więcej punktów strategicznych, skąd 
mogliby prowadzić swą reakcyjną 
kampanię. 

Wielką radość wśród tych czynni- 
ków wywołała wiadomość o pow* 
staniu tzw. Dolnej Saksonii, Świad- 
czy o tym list otwarty 2 ziemian. 
skierowany do dziennika niemiec- 
kiego, wychodzącego w Hannoverze. 
Urządzono wielkie święto oficjalme, 


ratusz był udekorowany flagami © 
barwach królestwa Hannoweru, Ną 
zakończenie święta sztandar hanno* 
werski został zatknięty na wieży ra- 
tusza w obecności członków byłego 
domu królewskiego w Hannowerze. 

„Berliner Zeitung“ podkreśla, że 
obrót, jaki mogą wziąć wypadki w 
zachodnich strefach Niemiec, jest 
zastanawiający, 


Maszyny, klejnoty i zabytki 


muzealne wracają do kraju 


WARSZAWA (PAP). Biuro re- 


W najbliższych dniach przybę- 


windykacji i odszkodowań wojen-|dzie do Polski specjalnym samolo- 
nych sprowadziło w ostatnim czasiejtem 32 kg siatek platynowych, sto- 
dla fabryki Krusche w Pabianicachlsowanych do produkcji chemicznej 


biarek, odnalezionych na terenie 


Czechosłowacji. 


9 wagonów i 25 samochodów oon] 
l 


Nadeszło również do kraju około | 
10 ton drutów nawojowych emalio- 
wanych należących do PZT w War- 
szawie, a stanowiących wartość kil- 
ku milionów złotych. 

Odzyskaliśmy też ostatnio 13 sznu 
rów pereł i 556 pojedyńczych pereł 
o dużej wartości. 


W amerykańskiej strefie okupa- 
cyjnej odnaleziono i przywieziono 
do kraju zrabowane z jednego z mu- 
zeów na terenie kraju 10 — posia- 
dających wartość zabytkową — zna 
ków .loży masońskiej z brązu z sza” 


Widnieją na nich napisy „Rotary 
pochodzące z| 


‘re doszły do władzy w  strefiel1811 roku, 


w Państwowej Fabryce Związków 
Azotowych w Mościcach į w Cho- 
rzowie, 


USA zwolni 
100 iys. żołnierzy 


WASZYNGTON (PAP), Główna 
kwatera armii amerykańskiej w Wa 
szyngtonie podała do wiadomości, 
że do 30 czerwca 1947 r. zostanie 
zwolnionych 100 tysięcy ochotni- 
ków, znajdujących się pod bronią. 

Ogłoszenie to ukazało sie wkrótce 
po piśmie prezydenta Trumana do 
kongresu w sprawie zniesienia przy= 
musowej służby wojskowej. 
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+ ała: © LJ o 
Przed otwarciem konjerencii Moskiewskiej 


iemcy a pokój 


0 czym świat nigdy nie powinien zapomnieć 


nizmu, Historia świadczy, że 
tylko w epoce, kiedy Niemcy 
były zespołem licznych państe- 
wek, nie związanych więzami 
federacyjnymi, wojny wówczas 


Zbliża się dzień otwarcia |Przeciwnie, są podstawy do 
konferencji moskiewskiej, któ |fwierdzenia. że siła ta tkwi na- 
ra ma zdecydować © przysz-|dal w narodzie niemieckim, a 
iym politycznym ustroju Nie” jprzynajmniej w jego lwiej czę” 
miec i.o warunkach  pokojo-|ści į że zatem nadal należy o- 
wych, które im zostaną podyk-|bawiać się z tej strony groźby 
towane. nowego  szarpnięcia pokojem 

Równoległe posunięcia czyn-|świata, że każde, sprzyjające 
ników oficjalnych niemieckich |ku temu warunki mogą zrege” 
z Schumacherem na czele, nerować dynamizm tej siły, u- 
wzmożona aktywność į szanta- |krytej głęboko w psychice za- 
żowanie ze strony podziemi|borczego narodu niemieckiego. 
niemieckich, wyniki badań Mię- |Świadczy o tym na wielką ska- 
dzysojuszniczej Rady Kontroli llę zakrojony spisek ostatni prze 
w Berlinie — dowodzą, że „roz |ciw pokojowi ze strony podzie- 
bite“ Niemcy nie mają zamiaru |mi niemieckich. 


czekać na narzucenie im statu” 

tu pokojowego, ale chcą zawa- ZADANIE POKOJU 

żyć na losie debat międzynaro-| Militaryzm niemiecki wyrósł 
dowych, choćby za cenę nowej |z potrzeby wewnętrznej germa- 
wojny, choćby za cenę użycia 
straszliwej broni, jaką jest broń 
bakteriologiczna. 


NIEZAPOMNIANE FAKTY 

Przy tym  współbrzmieniu 
różnych odgłosów, towarzyszą- 
cych kształtowaniu się zagad- 
nienia pokoju .z Niemcami, nie| Z kół, zbliżonych do Izby 
możemy również zapominać 0 |Gmin informują, że Partia Pra- 
faktach z niedalekiej przeszło- |cy będzie prawdopodobnie prze 
adi Kini kak ży 9 Niem. ciwna wszelkim układom anglo- 

za > arad amerykańskim, na zasadzie któ 
ae A ej ra ee me aby rych pieniądze amerykańskie 
mi R isć 1 mi ałyby być Rym MAME 
dza władzy: śwago narodit kid” nie wojsk brytyjskich w Grecji. 
ry uznał władzę, jako swój wy-| Źródła te twierdzą, że opozy- 
łączny atrybut, — atrybut |cja będzie się kierowała dwo- 
„Herrerwolk'u', Przyczyny, któr |ma względami: po pierwsze — 
re stanowiły siłę nurłującą|że wobec braku sił roboczych 
Niemcy niedalekiej przeszłości|w Anglii, wojska brytyjskie z 
4 Niemcy dzisiejszej teraźniej- |Grecji w liczbie 10.000 winny 
szości, tkwiły i tkwią niezmien- |być wycofane; po drugie — u- 
mie w najgłębszych pokładach |kład, który w ten sposób wcią“ 
ich umysłowości. Musimy zdać jgałby Stany Zjednoczone w 
prusackim duchem, w istocie ich|sprawy greckie, celem protego- 
pragnień i dążeń, w strukturze |wania rządu prawicowego, był- 
ichu mysłowości. Musimy zdać |by jeszcze jednym przejawem 


wane 
1939—45. 

Na przestrzeni ostatnich dzie 
siątków lat, poprzez krwawe 
dzieje dwóch ostatnich wojen 
siła imperialistyczno - agresyw- 
na Niemiec nie została złama- 
na. Świadczy o tym ostatnia 


mi hitlerowsko - nazistowskich, 
które bez drśnienia w sumieniu 
swoim zbiorowo - narodowym 


Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych wstrzymuje się od ko- 
mentowania ostatnich propozy= 
cji amerykańskich, wysuniętych 
w odpowiedzi na enuncjację 
Bevina, że bez pomocy nie bę* 
dzie już w stanie kontynuować 
akcji w Grecji. Prasa poranna 
podała depesze amerykańskie, 
które stwierdzają, że Stany 
Zjednoczone byłyby skłonne 
poprzeć pożyczkę banku Eks- 
portowo-Importowego do wy- 
sokości 400 milionów dolarów 


Apel do 


Pismo 
Centrale" przynosi artykuł ad- 
mirała de Courten, b. ministra 
marynarki, 

Admirat de Courien wzywa 
Churchilla, aby spowodował w 


= 


sobie sprawę, że to nie Hitler |gniagonizmu w stosunku do 
które roznieciły i które chcą |przededniu tak ważnych roz- 
na nowo rozniecić wojenną po-|mów czterech ministrów w 
istnieć w Niemczech dlatego, 
że natchnął swój naród obietni- M } i A ly ég 
snu, dania mu upragnionego 55 iewyj aca ha mery a 
Lebensraum u, choćby za c s 4 A s 
zoliczonych ituen ludz| JESZCZE od czasów wojny domowej... 
kich, choćby za cenę wolności 
innych narodów. dyński dziennik „Daily Ex-| stanom podczas amerykańskiej 
* w numerze poniedziałko” |wojny domowej, czyli 80 lat te- 
Klęska 1945 r. ugodziła|wym zamieścił 
Niemcy w samo serce życia pań |stronie uwagę skierowaną do $ 
Sprzymierzonych stanął zwy- |charda Russel, który zalecał, 
cięską stopą w Berlinie. aby imperium brytyjskie przy- 
Niemcy w 1945 r., gdy na. swo” |czonych. 
ich ziemiach ujrzały widmo klę-| Dziennik przypomina miano- MOSKWA. — Rada Minis- 
fleksyj, że nie można bezkar-|i inne południowe stany Ame-|trów ZSRR zatwierdziła zale- 
nie niszczyć życia ludzkiego, |ryki Północnej ciągle jeszcze |cenia Państwowej Komisji Pla- 
nu Gospodarczego, dotyczące 
ale z obłędnego lęku przed po- „ae 1," p 
Mikey tai wyso tee ROZŁAM wśród komunistów 
jawy psychiczne narodu nie- A in. ki - í i c rtebi 
dieokiaco ie Wekaży wady 1 niż Emigracja hiszpańska w Meksyku przeciw rządowi republikańskiemu 
zniweczyła w nim tę immanentną|czna w Meksyku, postanowiła |dowi Llopisa. Grupa ta jest pro 
siłę, która była promotorem |odłączyć się od republikańskie- |wadzona przez byłego ministra 


dopiero ukształtował Niemcy, |Związku Radzieckiego i to w 
żogę świata, Hitler mógł za” | Moskwie. 
cą spełnienia pangermańskiego 
nieprzeliczonych istnień ludz” 
LONDYN (SAP). — Lom- 
KLĘSKA 1945 ROKU pres 
na pierwszej |mu. 

stwowego. Żołnierz Państw |senatora ze stanu Georgia, Ri- 

Załamanie, jakiemu uległy łączyło się do Stanów Zjedno- 
ski, nie wypłynęło jednak z re-|wicie senatorowi, że Georgia 
niszczyć bytu innych narodów, |winne są W. Brytanii 61 milio- 
zniszczyć ich bożyszcze. Prze- 
wskazują, aby klęska 1945 r.| Hiszpańska grupa komunisty- |tyczną, skierowana przeciw rzą 
ostatnich dwóch najkrwawszych |śo rządu hiszpańskiego i stwo- |Hernandeza i byłego komisarza 


w dziejach ludzkości wojen.|rzyć nową organizację komunis- |wojennego Republiki, Enrique 
Castro. 

i ` > Oświadczyli się oni za nowym 

„ Wielkanocna Akcja Premiowa | kustem zwanym „Hiszpania 


Walcząca“ i gwałtownie wy- 
stępują przeciwko oficjalnemu 
zarządowi partii komunistycz- 
nej, oskarżając go o wiązanie 
się z najścrszyrni wrogami de” 
aokracii w Hiszpanit 


„dURIERA POPULARNEGO" 
Kupon Mr 1 


przygotowywały zagładę ludz- 
kości przy pomocy broni bak- 
teriologicznej. 


4 


no Hooverowi 
zdanie w tej sprawie, ma on nawet 


hfiswoim raporcie, domagającym 
natychmiastowej wydatnej 
dla twórców wojny, spostrzeżeniami, 
Nktórych dokonał w Kraju żyjącym 
Mdo niedawna kosztem szeregu okupo 
bwanych państw europejskich. Wols- 


Str. 


telietóń 


Amerkańska recepta 


Wracając ze swej podróży do Nie- 


|miec dzieli się prezydent Hoover w 


się 
pomocy 


wypowiadać swoje 


I znowu ta sama groźba dlaljprawo podawać się za przyjaciela 


pokoju świata, idąca z samyc 


który: zostanie ustalony i na- 


rzucony Niemcom, musi podwa-§ 


żyć tę immanentną siłę agresy- 
wno - imperialistyczną, 
tkwi w narodzie niemieckim 


groźbą dla pokoju świata, 
ST. KRYSTYNA 


h 
były rzadko i pozbawione cech |siębin psychologii germańskiej, | 
bezwzględnoścj w stosunku do|której nie zdołały załamać, ani 


którał 


h 
M 


4 


ty 


| 


h spadkobierców hitleryzmu, ale rapor 
ty obserwatorów 
cechować obiektywna ocena. 
nie można powiedzieć 


innych narodów, jaką nacecho-|klęska 1918 r., ani klęska 1945|który jest teraz w Ameryce przed- 


były wojny 1914—18 i|roku. ; 
I dlatego system pokojowy, % 


jver nie tylko zajął 


powinna zawsze 
Tego 
e raporcie, 


Emiotem najrozmaitszych komentarzy. 


Dziwnym wydaje się fakt, że Hoo- 
się stwierdze- 


niem swoich subiektywnych uwag, 


ale poszedł dość dalego, jeśli idzie 


o wyszukiwanie przyczyn obecnego 
stanu rzeczy. Wszystkiemu oczywiś* 
cie winni sa słowiańscy zwycięzcy, 


if Nie znalazł winy u Hitlera i jego na 
której niesłychana zdolność re”Broilu za to, co teraz się dzieje w 


akcja zorganizowanych podzie-|generacji jest ù będzie zawsze 


Niemczech, Największą, omal że nie 


|jedyną przyczyną tragicznej sytuacji 
fżywnościowej i aprowizącyjnej jest 
Szdaniem tego wysłannika fakt oder- 


KRYSIŃSKA-ZIELIŃSKA | wania od Niemiec zagrabionych przez 


„Mciodramałyczna” pojiiyka 


przy popurciu umerykańskich dolarów 


dla Grecji, o ile Kongres 
zaaprobuje. 


„Daily Herald“ — organ Par 


tii Pracy — twierdzi, że sprawa 
ta jest przedstawiana w 


stopniu melodramatyczny — pi 
sze się tam, 


wojsk brytyjskich i wstrzyma-j 
nie pomocy finansowej byłoby 
równoznaczne z doraźnym opa-$ 
nowaniem wschodnich wybrze” 
2 Morza Šródziemnego przez 


Związek Radziecki. 


Churchilla 


Włochy chcą zatrzymać swą marynarkę wojennal 


„Mattino del Italia |Izbie Gmin dyskusję w sprawie 


marynarki włoskiej. 


Przypomina, on, że od czasu 
zawieszenia broni w 1943 r. ko-| 
ła amerykańskie twierdziły, iżł 


zużytkowanie floty włos! 


nie będzie oznaczało 


okrętów sprzymierzonym. Zna- 
stanowisko też Chur- | przedstawiciel kraju Hoovera. Gnie- 
przekazania 


ne było 
chilla w sprawie 


okrętów włoskich  marynarceji 
: j | radzieckiej. Późniejsze wypad- 
nów funtów, pożyczonych tym |ki wykazały, iż Stany Zjedno- 


czone oraz Wielka 
are swe 
względów oportunistycznych, 


ZSRR przedstawia produkcje. 


na cele szerokiego spożycia 


odbudowy i rozwoju gospodar- 
ki narodowej na rok 1947 — 
podaje rozgłośnia moskiewska, 


Rozpoczęło się już przesta” 
wienie produkcji przemysłowej 
na cele konsumcyjne, lecz pro- 
dukcja ta wciąż jeszcze jest 
niedostateczna, zważywszy na 
wielkie zniszczenia wojenne w 
niektórych okręgach kraju. 


Sytuacje utrudniła zeszłorocz 
na susza, wskutek której znacz” 
nie zmniejszyły się zbiory. 


Pomimo tych trudności, jak 
również pomimo obniżenia wy- 
dajności kopalń węgla, wskaźni 
ki produkcji na rok 1947 są 
wyższe, aniżeli na rok 1946, 


Agencja „Tass” donosi, iż w 
miejsce ministerstwa rolnictwa 
i hodowli utworzono minister- 
stwo gospodarki rolnej. 


Ame- 
ryce w sposób w najwyższymi 


że „wycofanieł 
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około 5 milionów 


|przeciętnemu czytelnikowi 


nich ziem. Opisując sytnacje żywnoś 


{ciowa w Niemczech w niezwykle ja- 
|skrawych i ponurych barwach, raport 


twierdzi, że sytuacja Żywnościową 
we Włoszech. Francji, Belgii, Holan- 


Adi i Wielkiej Brytanii, jest zbliżona 


do normalnej sytuacji przedwojen= 
nej. Sprawozdanie nie zajmuje się 
zupełnie sytuacja żywnościową 


| WSCHODNICH SĄSIADÓW Niemiec 
tojoraz państw bałkańskich, które po- 


zainteresowań 


zostają poza sferą 
amerykańskich. 


miarodajnych kół 


Tak daleko wzrok czcigodnego pre- 
jzydenta nie sięga. Jego zaintereso- 


wania kończą się tylko na Niemcach. 


Z życzliwym obiektywizmem stwier 
dza Hoover, że w wyniku wojny 
zmniejszyły się wykwalifikowane 
siły robocze w Niemczech, gdzie 
wskutek działań wojennych zginęło 
ludzi. Z bólem 
stwierdza on również, że około 100 
tysięcy hitlerowców siedzi w ©b0= 
zach koncentracyjnych, a nkolo 2 
milionom Niemców dawnym wykwa 
lifikowabyra pracownikom admini- 
stracyjnym i technicznym, -jakog da- 


Hwnym hitlerowcom, wolno się zaj= 
mować tylko pracą fizyczną, eo zwię 
Jksza trudności gospodarcze tego kra 
kiju. Sposób opisywania i formułowa" 


nia tych poglądów każe zapominać 
amery= 
kańskiemu, że opis ten dotyczy spra 
wców wojny. Hoover usiłuje za 
wszelką cenę wywołać wrażenie, że 
za obecną sytuację w Niemczech od- 
powiedzialni są wszyscy, za wyjąt= 
kiem Niemców i popierających ich... 
Anglosasów. 


W sprawozdaniu nie brak i wyra« 


oddania Hźnych ataków na postanowienia kon 
£ferencji poczdamskiej, w której jak 


wiadomo brał także wybitny udział 


wa go mianowicie zakaz posiadania 
floty morskiej przez Niemców i pro 
ponuje on oddanie im, do dyspozycji 
15 statków, które otrzymać powinny 


c załogi NIEMIECKIE i zająć się ma- 
Brytania ją transportem żywności z państw 
stanowisko zejj anglosaskich. Następnie przypusze © 

jjHoover atak na uchwałę, ogranicza- 


jącą prawa niemieckie do połowu 
ryb na Bałtyku i Morzu Północnym, 
co przyczynia się w znacznej mierze 
do pogorszenia sytuacji żywnościo* 
wej. 

Wznowienie stosunków  handlo= 
wych z Niemcami uważa Hoover za 
konieczne i każdy dzień opóźniający 
zniesienie barier między Niemcami 
a Stanami Zjednoczonymi, powię* 
ksza ciężar spoczywający na alian- 
tach, odpowiadających za wyżywies 
nie swoich pogromców. Nikt nie mo- 
że powiedzieć — woła z patosem 
sprawozdawca, że w obecnym sta- 
nie Niemcy stanowią niebezpieczeń- 
stwo ekonomiczne dlą Świata. Szko« 
da tylko, że nie mówi o tym co bę- 
dzie, jeśli ten stan się poprawi w 
myśl zaleceń, które tak hojnie pod- 
suwa swym rodakom. Tak daleko 
nie myśli b, prezydent. Zresztą od- 
powiedzialna odległość od granic nie 
I ich pozwala mu spać spokoj- 


e, 

W zakończeniu, dochodzi on do 
wniosku, że jeżeli cywilizacja zacho 
dnia ma być zachowana w Europie, 
Niemcy muszą stać się jej uczestni- 
kami. Tylko to daje nadzieje na trwa 
ły pokój. 

A my bez najmniejszego zastano= 
wienia się "możemy oświadczyć w 
imieniu całego narodu polskiego, że 
za taką eywilizację i taki pekój naj- 
uprzejmiej dziękujemy. 

Mieliśmy już jego próbki i to nam 
przyszłym nokoieniom wystarczy 
na dłuższy okres czasu 


WIK, 


Gdy mieszkaniec Łodzi mówi, 
"że idzie do „Powszechnej”, czy 
z „Powszechnej” wraca, nie zna 
czy to, że idzie bądź wraca ze 
szkoły. „Powszechna“ jest to 
popularny i ogólnie przyjęty w 
mowie potocznej skrót „Pow- 
szechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców", 
CELOWA ROLA 
PSS jest olbrzymią spółdziel- 
nią i to nie tylko na nasze wa- 
runki, ale nawet w skali świa- 
towej. Nic więc dziwnego, że 
Powszechna Spółdzielnia Spo- 
żywców odgrywa w Łodzi 'edną 
z czołowych ról gospodarczych, 
że jest przedmiotem spółdziel- 
czej dumy mieszkańców tego 
fabrycznego grodu. 
Żadne bodaj z miast w Polsce 
nie jest tak  uspółdzielczone, 


jak właśnie Łódź. Można powie 
dzieć, że Łódź przed wojną by- 
się 


ła fabryczna, teraz stała 


Dziwna przygoda Gazowicza 


Wczoraj przyszedł do mnie 
do redakcji Wacuchna Gazo- 
wicz, znana perła szołerów. 

— Najpierw pozwól Redak- 
tor, że chuchnę! — rzekł po 
przywitaniu — i przekonaj się 
sam, że wszystko co o mnie w 
gazetach piszą — to nieprawda! 

Od dwóch dni na czczo cho- 
dzę, do butelki nie zaglądam, a 
na sam widok knajpy — ma- 
szynę zawracam i dookoła bo- 
czną ulicą objeżdżam. Bo już 
nie chcę, żeby ciągle na szofe- 
rów gadali, że jeden w drugie- 
go kizior i moczymorda! Szofer 
podobnież swoje obywatelskie 
ambicję posiada i nie jest mu 
przyjemnie, kiedy go wszyscy 
hrugom za pijanicę uważają. 

— Wszystkich szołeirów się 
o fo nie posądzała nigdy, — 
zauważyłem — tylko że wypa- 
dki często się zdarzają, więc... 


— Właśnie wypadki! Szofer 
od wypadku pije: raz — żeby 
śmiałości nabrać i przytomność 
umysłu zachować, drugi raz — 
ze zmartwienia, jeżeli mu się 
to nie uda. Bo nieprzyjemna to 
rzecz maszyne rodzone zepsuć. 
Człowieka albo zwierzynę taką 
przejechać nie jest niebezpiecz- 
nie —i o wiele tylko da się w 
porę chodu, to potem śmiać się 
z tego można! Ale zderzenie z 
tramwajem, rogiem ulicy, albo 
koleżką własnem — to jęst do* 
piero wypadek! Posłuchaj tylko 
Redaktor. co mnie się wczoraj 
przytrafiło. i 

Posuwam ja Piotrkowską na 
pełnym gazie w stronę Naruto* 
wicza. Zakręcam ostro i pew- 
nie. ale już zahamować nie zdą 
żyłem, a i on podobnież — fo 
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Czytajcie 


G PORUDKĘ” 


UUWWAA NULL 


PSS — jedną z 


KURIER POPULARNY 
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największych spółdzielni 
WRÓG SPEKULANTÓW 
Ale na tym nie wyczerpuje 
się rola tej potężnej placówki 
gospodarczej, — W tej chwili 
— mówi nam jeden z kierowni* 
ków spółdzielni, pokazując ol- 
brzymie magazyny, — gdyby 
zabrakło w Łodzi mąki, bylibyś- 


my zdolni powstrzymać zwyż- 
kę spekulacyjną na okres kilku 


nie tylko fabryczna, ale i spół 
dzielcza. 

MIASTO SPÓŁDZIELCÓW 

Powszechna Spółdz. Spożyw 
ców w Łodzi liczy bowiem 75 
tysięcy członków, posiada ok. 
400 sklepów, rozmieszczonych 
planowo, okraca miesięcznie 
pół miliarda gotówką, 350 ty- 
sięcy spożywców korzysta z jej 


usług. tygodni. Gdy tylko zauważymy 
350 tysięcy, toż to beż mała |zjawisko sztucznej haussy, wten 
cała Łódź. czas  interweniujemy, jak np. 
Powszechna  Spółdz, Spoż.|w zeszłym roku podczas nieu- 


zasadnionej zwyżki cen na cu- 
kier w sklepach prywatnych. 


Oczywiście możliwości infer- 
wencyjne spółdzielni są znacz” 
ne, niemniej jednak nie są zu- 
pełne, a to wynika wskutek 
wielu przyczyn ogólnych wa- 
runków gospodarczych kraju 
Bądź co bądź PSS jest poważ- 
nym regulatorem rynku į z tym 
„spekulacja musi się liczyć, 


FABRYKA CHLEBA 

Jakie są zamiary spółdzielni 
na przyszłość? — Projektuje- 
my budowę wielkiej, nowoczes' 
nej piekarni mechanicznej. Wła- 
ściwie nie jest to już projekt, 
ale realizacja zamierzenia, bo- 
wiem posiadamy już maszyny 
do tego celu. 

Piekarnia będzie się mieściła 
przy ulicy Ogrodowej we włas* 
nym gmachu, który być może 
stanie w końcu tego roku. Jej 
zdolność produkcyjna będzie się 
wyrażała 50.000 kg, wypieczone 
go dziennie chleba, inaczej bę- 
dzie przerabiała dziennie 2 i 
pół wagonów mąki. 


jest więc poniekąd taką wielką 
śpiżarnią dla robotniczej Ło” 
dzi. Własne olbrzymie maga- 
zyny, składy opałowe, włókien 
nicze, materiałów budowlanych, 
szkła, porcelany, naczyń ema- 
liowanych, piekarnie mechani- 
czne, wytwórnie wód gazowych, 
szwalnie, warsztaty naprawy, — 
oto w skrócie obraz „Powszech- 
nej". 


znaczy kolega jeden, mnie na) 
wis a wis jadący. Spotkalim się 
— no i obie maszyny w dro- 
biazgi! Jako trzeźwy będąc, 
wyskakuję ja do tego fetniaka 
i powiadam: „Pijanino choler- 
ny! To tak uważasz na zakrę” 
tach? Czekaj! Droga cię to bę- 
dzie kosztowalo!“ 

A on podobnie do mnie Za matki, posiadające niemowlęta, któ- 
znacza: „Moczymordo! Jakiemfitym przysługuje prawo do Świad- 
prawem, w pijanym widzie bę-Hczeń z opieki społecznej. 
dący, wyjeżdżasz na ulicę?" Wyprawki 

No i co się potem okazało, 
kiedyśmy oba ochłonęli ze złoś-ą 
ci? — Że į on także samo od 
dwóch dni sobie ślubował! Po- 
myśl tylko Redaktor! Taki wy- 
padek przy obustronnej 
trzeźwości! Jak żyje mi się coś 
podobnego nie wydarzyło! A 
już najbardziej był zdziwiony 
ob. milicjant. Po trzy razy chu- 
chać nam kazał į ani rusz uwie- 
rzyć nie mógł! Dopiero kiedyjlazającego ciążę wyżej siódmego mie 


Wyprawki dl 


rozdziela Wydział 


Wydział 
kaz Miejskiego w Łodzi dokonuje 


Fmiędzy kobiety ciężarne względnie 


A 


Grodzkich w Łodzi: 
W Star, Grodzkim Śródmiejsko- 
Łódzkim — ul. Sienkiewicza 2, 
W Star, Grodzkim Północno-Łódz 
škim — ul. Sędziowska 14, 
ŻY Łódzkim — ul, Rzgowska 145. 
Osoby, zalnteresowane w przy- 
Kdziale wyprawek, winny przedsta- 
wić: 
1) zaświadczenie lekarskie właści- 
iwej Stacji Opieki nad Matką i Dzie 


się przekonał — za niedozworłsiąca, względnie — zarejestrowania || 


Epidemia grypy wygasa 


Ubezpieczalnia wypłaciła milionowe sumy na zapoimegi 


|stopniu praktykowane, gdyż część | miary epidemii grypy rzucają pew- 


loną szybkość nas zapisał, ale 
po namyśle machnął ręka i puś- 
cif nas, mówiąc, że to jakiś nie” 
naturalny dopust Boży! 

A na dobitkę, ten mój now 
przyjaciel — Antoś Buteleczka 
się nazywał! Słyszał Redaktor 
coś podobnego? _ Niechże go 
jasna cholera z takiem nazwis- 
kiem! Nie pasuje zupełnie dla 
szofera! Co innego — Gazo- 
wicz, bo to i naukową powagę 
posiada i na samochodową tun- 
kcję wskazuje, Ale Butelecz- 
ka? — zawodowe nieszczęście! 
I ja tu z tem właśnie przyszed- 
łem. Zaznacz redaktor w „Ku- 
rierze', że 'łen Antoś od bute- 


(t) Epidemia grypy, która w ostat 
knich 6 tygodniach szalała nie tylko 
Ew Łodzi, ale w całej Polsce, zaczy” 
fna, według zgodnej opinii kół lekar- 
“skich, powoli wygasać, 

BN silenie zachorowań jest mniejsze 
i maleje z ćnią na dzień, 


wa pracowników chorowała na 


grypę. 
O tym, że epidemia wygasa, świad 
3 3 y czy najlepiej fakt, że Ubezpieczalnia 
leczki z mlekiem tak się nazy* Społeczna w Łodzi zaczyna już pra- 
cować wyłącznie własnym aparatem 


wa, żeby w razie nieszczęśliwe- t 
lekarskim i że ilość lekarzy obsłu- 


| 
| 


a 

W zw: 

praca w fabrykach i wszelkich za- 
adach pracy, w których do nie- 

dawna jeszcze niekiedy blisko poło- 


nie czepiali. Bo już dosyć tego A 
wygłupiania się z szoferów 
już najwyższy czas, żeb* 
cząć opinie im poprawiać. Przy 
sposobności oblejemy to odpo-f. 


wiedzialnież ej 
KIEŁ 


go wypadku, w gazetach go się 
Yp £ g gująca chorych staje się wystarcza- 
i 


ca, 
W dniu wczorajszym po raz pier- 
wszy 
t z frontu wałki z 
epidemią lekarze wojskowi, 
dctychczas zmobilizowani dla skła- 
dania chorym wizyt w domu. Zastęp 
stwa są jednak jeszcze w małym 


wycofani zostali 


a niemowląt 


Opieki Społecznej Za-| 


rozdziału wyprawek dla peT s 


przydzielają Referaty | 
Opieki Społecznej przy Starostwach || 


W Star. Grodzlim Południowo- |W 


ckiem lub Ośrodka Zdrowia, stwier | $P 


iązku z tym normalizuje się| 


a W jednym z pism codziennych w 
[Lodzi poruszono sprawę  przewle- 

W uropie ktej biurokracji, związanej rzekomo 
z wydawaniem świadectw moral- 
w. ności. Konkretnie mówiąc, autor 

Będzie to zapewne najwięk- Wnotatki, damaga się słusznie, aby 
sza piekarnia w Polsce, właści- świadectwa takie wióżwina były 
wie już nie piekarnia, ale. fa-Jszybko i nie hamowały zaintereso. 
p : wanego, któremu to świadectwo jest 

bryka chleba, która pokryje 60 |notrzeb + w Jod Redy Wy. GRA" 
proc. zapotrzebowania. Kłalności, którą ma się zająć. To jest 
W przebudowie znajduje siępzupełnie zrozumiałe i przeciwko te- 


pów. Gdy się spółdzielnia UpPo-H Aie w swojej gorliwości ti zapale 
ra z tymi projektami wtedy$ nięto się w tym wypadku nie- 


przystąpi do montowania fabry” | co za daleko, Autor notatki nazywa 
ki cykorii, (al) URZĘDOWY DOKUMENT, pismo, 


mające stwierdzić moralne prowa- 
DQ 
s * 
RIA kd ARE = 4 a 


dzenie się człowieka, który zablegą 
o posadę szofera, ŚWITRIEM PA- 

Z ramienia Wojewódzkiego Komi-$ 
tetu Polskiej Partii Socjalistycznej: 


HPIERU, Ważne, mające rozstrzyga- 

Wiące znaczenie dła sprawy, urzędo- 

jwe zaświadczenie, pod którym figu- 

aruje pieczęć i odpis wysokiego 

> no nazywać świstkiem papieru! 

zostali delegowani: 

do Koła przy Zarządzie Nieru-4 Tego rodzaju metody daleko nas 

chomości, ul. Piotrkowska 100 — wjnie zaprowadzą. Zawsze i na każe 

dniu 5 bm. o godz, 15 tow. Michalakfdym kroku podkreślamy, że wraca- 


$urzędnika odpowiedzialnego za treść 
i prawdziwość dokumentu, nie wol- 


Henryk, {my do praworządności, do poszana- 
do Koła przy Państw. Przeds.jjwania prawa, ustaw, przepisów I 
„Film Polski“ w dniu 5 b. m. o go-frozporządzeń naszych władz pań- 


dzinie stwowych czy samorządowych. — 
jCheemy przeto w każdym obywa- 
Atelu wyrobić poczucie prawa i od- 
powiedzialności. Skończyły się cza- 
sy, w których dokumenty nazywa- 
liśmy świtkami i traktowajiemy je 
jako wyłudzety u okupanta papie- 
rek, potrzebny do wprowadzenia go 
w błąd, 

Dokumentów, wystawianych i wy 
dawanych przez władze i urzędy 
Rzeczypospolitej, nie ma nikt prowa 
nazywać świstkami papieru, Takie 
pojmowanie sprawy obniża powagę, 
„autorytet i poszanowanie władz des 
legent tow. Szczepańczyk Włady-fmokratycznej Rzeczypospolitej, Kać 
sław. s dy odpowiedzialny pracownik pióra 

W dniu 8 bm. o godz. 19 odbe-Ħmusi dekładnie się zastanowić, zas 
dzie się dyskusyjne zebranie Kołafnim coś napisze, Ponieważ jednym 
Nauczycielstwa PPS w lokalu OM$zganiem można zrobić o wiele wie» 
TUR przy ul, Skorupki Nr 6/8. cej zła, aniżeli przyczynić sie do 
Obecność członków Koła obowiąz-gusprawnienia działalności iustytucji 
kowa. kórej poświęca się artykuł. 
Dziennikarz powołany jest w pia 
wszym rzędzie do tego, aby wal- 
cerąc z nieznośnrymi przerostami biw 
rokratycznymi w naszym życiu pu- 
blicznym, przede wszystkim stał na 
straży obowiązującego prawa i dbał 
2 r R o pelne poszanowanie tego prawa w 
niemowlęcia, którego wiek nie prze-fjchecnym okresie powejennym, kie- 
kracza 6-ciu miesięcy, dy wielu iudzi często nawet pod- 

2) zaświadczenie właściwego Re-fŚwiadomie tkwi jeszcze swoją men- 
feratu Opieki Społecznej o nieza-gtalnością w minionym okresie oku- 
|możności zainteresowanej przydzia-jPacyjnego bezprawia 1 bałaganu. 
łem wyprawek matki. (h) 


dzielnicy „Śródmieście - Lewa“, 
Narutowicza 28. 

do Miejskiego 
Ozorkowie 8 bm. o godz. 
Krzemińska Anna, 

do Koła przy Państw. Fabryce) 
Nr 21, ul, Długosza 43 (Koziny) w 
dniu bm. o godz, 10 tow. Bugaj-4 
ski Edmund. 


Komitetu PPS w; 
tow. 


W sobotę, 8 bm. o godz, 13.30 od- 
będzie się zebranie Koła przy III 
Okręgu Plantacji Miejskich — pre- 


Opieki Społecznej 


| Dnia 27 mtego 1947 r., zginęła Śmiercią trapiozną 
| .+P 


8. + 
' 
GUMINSKA KATARZYNA 
przeżywszy lat 11. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 marca 1947 r., o godz. 15-ej 
popol., z donru żałoby przy ul. Rzgowskiej 37 na Stary Omen- 
tarz Franciszka. 

O smutnym tym obrządku rawiadamiają, pogrążeni w głę 
bokim żalu 


1” 


PZA 


lekarzy ubezpieczeniowych, którzy 
zapadli na grypę, jeszcze nie stanęła 
do pracy, 

O rozmiarach epidemii grypy, 
która przeszła przez nasze miasto, 
przeprowadziliśmy 
rozmowę z naczelnym 


ne cyfry, dotyczące wypłat zasił- 
ków chorobowych robotnikom i pra- 
cownikom. Ubezpieczalnia Społecz 
na wypłaciła wielomilionowe sumy 
na zasiłki, tak, że właściwie wy- 
zbyła się niespodziewanie wszyst- 


lekarzem | kich zasobów gotówkowych, które 


Ubezpieczalni Społecznej, dr Ry-|znajdowały się w rezerwie. Dość 
derem, powiedzieć, że 
Dr Ryder oświadczył nam, Żejbył np, w ubiegłym tygodniu dzień, 


epidemia trwała w Łodzi pełne dwa |kiedy to wypłacono zapomóg w ogól 
miesiące. Przebieg jej nie był na nej sumie półtora miliona zł. 
ogół ciężki aczkolwiek były także innego dnia wypłacono chorym po- 
wypadki śmiertelne, M. in. nad 1 milion zł, Ogólna suma wy- 
padli na posterunku przy walce zjpłaconych w ciągu miesiąca lutego 
jgrypą dwaj pracownicy samej Ubez |zapomóg chorobowych przekroczyła 

pieczalnt — łączne kwoty zasiłków za cały rok 
1 lekarz i I piełęgniarka. Śmiertel- | 1946. 


ność ogólna była b, mała, mimo| Do tych olbrzymich wydatków 
|komplikacji pogrypowych, Jeszcze|jdochodzą jeszcze kwoty wypłacone 
¡teraz lekarze stykają się z tymi po-|lekarzom, obarczonym zwiększony- 


wikłaniami, Dotyczą one przeważnie|mi obowiazkami, Sami lekarze woj- 
|zajęcia dróg oddechowych. Częstsze|skowi otrzymali dotad blisko ćwierć 
były miliona zł. za wizyty, złożone cho- 
| zapalenia płuc i zapajenła uszu. |rym na grypę. 

Charakterystyczne światło na roz- 
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Z życia najszczęśliwszych ludzi (2) 


Lekceważenie dla 


Indianie Arukuna żyją w pogardzie dla cywilizacji 


Indianie Arakuna nie mają 
nazwisk, Dzielą się oni na kil- 
ka wielkich rodzin i rozróżnia” 
ją się między sobą, jako dzieci 
Toma, dzieci Daniela, dzieci E= 
dwarda itd. Te chrześcijańskie 
imiona zostały im nadane przez 
misjonarzy, którzy niekiedy na 
wiedzają te strony, Oprócz te- 
go każdy z nich nosi jeszcze 
imię indiańskie. Dzieci nazywa 
się każdego roku innym imie- 
niem, ale wszystkie tym samym, 
rozróżniając tylko płeć. I tak 
np. wszyscy  czternastoletni 
chłopcy noszą romantyczne imię 
Amoro, a dziewczęta — ich 
rówieśnice — Angela, Dziesię* 
cioletnie dzieci — to Uroci i 
Mina, pięcioletni malcy:. Trori 
i Cachira, itp. 

Podczas filmowania obrazu 
zdarzył się przykry wypadek. 
Dwóch mężczyzn z ekipy fil- 
mowców do tego stopnia uległo 
urokowi dziewcząt Arakutna, że 
umówili się z nimi na wieczor- 
ne czułe spotkanie, Gdy sprawa 
wyszła najaw, do szefa ekspe- 
dycji przybyła delegacja obra- 
Żonych rodzin i zażądała rekom 
pensaty za shańbienie dziew 
cząt pod postacią kretonów na 
szaty dla nich. Po zadośćuczy- 
nieniu temu żądaniu między fil- 
mowcami, a Indianami zapano- 
wały znów jak najlepsze sto- 
sunki, 

"ZMYSŁ KUPIECKI 

Indianie Arakuna, mało co 
wiedzą o wartości pieniądza, i 
niebardzo go potrzebują. Jakó 
zapłatę za pewne czynności, ja 
kie wykonują niekiedy dla ko- 


misji granicznej, — lub dla po. | 
szukiwaczy diamentów zjawia* 
jących się niekiedy na ich te- 
rytorium — uznają jedynie Gu- 
iańskie banknoty dolarowe, lub 
jakiekolwiek srebrne monety. Z 
pieniędzy tych oczywiście nie 
czynią właściwego użytku, lecz 
są dumni z posiadania ich, lu" 
bią chwalić się nimi przed są“ 
siadami i zabierają je na wszys* 
tkie święta į uroczystości, 

Gdy Indianie dowiedzieli się, 
że filmowcy mają zamiar zapła 
cić im za to, że nagrali im o* 
braz, zdumienie ich było bez- 
graniczne, Nie mogli pojąć, że 
producent chce dać materiały, 
haki do wędek i strzelby tylko 
tym spośród nich, których fo- 
tografowano przy ich codzien- 
nych zajęciach, Wszyscy chcieli 
coś dostać idługo przekonywu 
jąco tłumaczyli przedsiębiorcy 
ameryańskiemu, żeby obdaro- 
wał wszystkich, ponieważ 
wszystkim tak bardzo podobają 
się towary, jakie przywiózł. 

POBŁAŻLIWOŚĆ 
DLA CYWILIZACJI 


Dyrektor ekspedycji obawiał 
się najbardziej, by jego orygi” 


pieniądza 


nalni aktorzy nie potraktowali 
swego udziału w  nakręcaniu 
filmu ze strony humorystycz- 
nej, gdyż gdyby całą sprawę 
obrócili po prostu w żart, zda- 
wał sobie sprawę, że nie zdołał- 
by już uratować sytuacji. Na 
szczęście jednak Indianie byli 
bardzo przejęci swymi rolami, 
z których — jak podnosi kryty" 
ka amerykańska — wywiązali 
się znakomicie, 

Jeśli chodzi o komunikację 
wodną, to Indianie posługują 
się po prostu długimi balami 
drzewa, na które siadają okra- 
kiem, towary zaś przewożą na 
kilku takich balach, zbitych ra- 
zem. Niezgrabność i źle ukryta 
trwoga filmowców, posługują- 
cych się tak niepewną lokomo- 
cją budziła ich serdeczną we- 
sołość z małą domieszką po- 
gardy. W ogóle przez cały czas 
pobytu u Indian Arakuna uczes- 
tnicy ekspedycji filmowej oto- 
czeni byli przez nich troskliwą 
pieczą, niepozbawioną pewnego 
politowania dla ich słabości i 
nieporadności, jak dzieci, zda- 
ne pod opiekę doświadczonych 
osób starszych. 

J.M. 


Lodowce zułarusowały 
wszystkie porty polskie 


Wszystkie porty polskie zo- 
stały unieruchomione i zatara- 
sowane przez olbrzymie zwały 
lodu. Ruch okrętowy został 
całkowicie wstrzymany a statki 
znajdujące się w portach uwię 


x do nabycia we wszystki 


zione przez lód, 

Morze zamarznięte jest na 
6 km wgłąb, Miłośnicy sportu 
motocyklowego urządzają za- 
wody w biegu na przełaj po 
lodzie z Helu do Sopot. 


Cena 380-2/= 


Kry bedą bombardowane 


Akcja zabezpieczenia mostów w łódzkiej dyrekcji kolejowej 


Ciężką walkę stoczyły nasze 
władze kolejowe ze śniegiem i 
mrozem, aby nie dopuścić do 
całkowitego sparaliżowania ko- 
munikacji, Poza brygadami ko- 
lejowymi, do pracy stanęli zmo 
bilizowani robotnicy przemysłu, 
a w wyjątkowo trudnych okre- 
sach — wojsko, Obecnie opano- 
wanie trudności komunikacyj- 
nych, związanych ze śnieżyca- 
mi i mrozami, jeszcze trwa. 

Natężenie pracy nie może 
osłabnąć j z innego powodu. 
Zbliża się bowiem obecnie okres 
akcji przeciwpowodziowej i w 
związku z tym powstało zaga- 
dnienie ochrony mostów, z 
chwilą ruszenia lodów na rze- 


ŚLIMAK I ŻÓŁW 


— Palrz, ślimak się śpieszy i wziął 
taksówkę! 


kach, Na terenie łódzkiej dy- 
rekcji kolejowej znajduje się 
około 20 zagrożonych mostów. 
Najbardziej narażone na nie- 
bezpieczeństwo są mosty na 
Warcie, Pilicy i Nerze, Jak 
nas informują, wszystkich obie" 
któw mostowych na tych rze“ 
kach strzegą stale specjalne 
drużyny PKP, które rozpoczę- 
ły już prace przygotowawcze 
nad oczyszczaniem filarów mo- 
stów z lodu. Rozlokowano już 
potrzebne narzędzia oraz na- 


wiązano kontakt w kwestii mo” 
bilizacji w razie potrzeby, nie- 
odzownej ilości ludzi, Dla pun- 
któw najbardziej zagrożonych 
przydzielona już zostałą pomoc 
saperska, a na wypadek ko- 
nieczności — artyleria i lotnic- 
two, które bombardowałyby 
kry na rzekach. Zastosowano 
także stałą obserwację obiek- 
tów i wyznaczono kierowników 
akcji przeciwpowodziowej w 
porozumieniu z wojewódzkim 
komitet, przeciwpowodziowym. 


Czeskie filmy 


wkrótce na polskich ekranach 


Podpisana w styczniu rb. 
w Pradze umowa filmowa mię! 
dzy czechosłowackim Towarzy* 
stwem Filmowym a Filmem Pol 
skim została obecnie  zatwier- 
dzona przez polskie władze 
nadzorcze. 

Umowa ta reguluje wzajemną 
wymianę filmów długo i krótko 
metrażowych oraz ustala wa- 
runki wzajemnej współpracy 
filmowej obu krajów. Ponadto 
przewiduje się wzajemną wy- 
mianę techników oraz nakręce- 


nie przez wytwórnie czeskie 
krótkometrażowego filmu infor 
macyjnego o Polsce oraz tego 
samego rodzaju filmu polskiego 
o Czechach, 

Na podstawie umowy będą 
wyświetlane wkrótce w Polsce 
filmy czeskie „Ludzie bez skrzy 
del", „Złośliwy bakalarz' oraz 
„Skrzypce i sen”, Oprócz tego 
na naszych ekranach pojawią 
się krótkometrażówki rysunko- 
we czeskie, 


KURIER POPULARNY 


vzować b. volksileutschów! 


n wydawać mebli, które są ich dorobkiem okupacjynym 


ś-|kupna, lub je już de facto nabyli iipozycję, jako zapisani na niemiecką 
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to-|zą nie zapłacili, 

Wydanie dekretu o przyrównaniu 
tków „volksdeutschowskich”* do 
ątków poniemieckich, 
odowoś- |ułatwiłoby również sytuację sądów, 
rozpatrujących sprawy rehabilita- 

cyjne, 

Przy zachowaniu wszelkich zas 
wy |prawnych, sentencje wyroków są 
zędów Li|wych, szłyby raczej na rękę oby 
wateli. którzy w czasie okupacji 

byli prześladowani, a 
> przy-|nie na rękę tych, co skrzętnie wy- 
a- | korzystywali swą uprzywilejowaną 


Papierosy 


ewentualność ania ich, eo by- 
łoby dla wielu osób wielką krzywdą.| Na karty żywnościowe z m-ca 
Dekret idzie głównie w tym kie-|marca nb, sprzedawane będą papie- 
runku, aby y od dnia 5 marca r. b.: 
mienie „yvolksdeutse nawet zre t.I na odcinek Nr 30 — „Bał- 
habilitowany uznane w|tyk* — 50 sztuk po 3 zł, za szutk 
jako mienie |oraz „Tryumt* — 50 sztuk po 3 zł. 
poniemieckie, za sztukę, 


daw-| Kat „M. K“ — pracownicza 


wane 
kretu, regulu 
ków osób, tó j na |maj 
uprzywilejo 
ciowe w lat 
Sprawa ta w 
teresowanie, bowi 
zrehabliitowani 
stępują do Okr 
kwidacyjnyc 
czone 
które zostało v 
dzjelone prz 
telom, na po 
wniosków 0 


zain- 
d 


zapłacone i 


hów* 


na 


pań-| odcinek Nr 45 — „Bałtyk* — 50/z 


1iu spra-|sztuk po 3 zł, za sztukę, „Tryumt” 
»lksdeu- | — 50 sztuk po 3 zł. za sztuke, 
dalsze Na te same karty żywnościowe od 


tschach*, 
bedą pa- 


działania O 

łyby usank 
powiednie poprawki 
projektu zostały już 
Skarbu, 


W związku z tym 
cze jedna uwaga 
że zrehabilitowani 
niejednokrotnie 
w dnin wybuchu wojny w ogóle nie 
posiadali takiego maj 
dniu zakończenia dzi 


rem, Od- 
uwagi do 
bżone do Min. 


z 


z nasuwa się jesz 
mianowicie to, 


„volksdeutsche* 


a 


o amnestii w sądach rozpoczął 
tku, jak w|się okres intensywnej 
ań wożen-|W ciągu krótkiego okresu cza” 
k su sądy mtszą rozpatrzyć ty” 
a przy” | siące spraw. Amnestia obejmuje 


cji, przy= - f è aiii 
oeat bowiem nie tylko ujawniających 


Często, korzy 
wilejów za 
właszczali sobie 
polskich, a obecr 
po sądowej rehabiiitacji, występują zacji podziemnych, ukrywają- 
o zwrot swego stanu posiadania|cvch broń, mających na sumie” 
łącznie z zagrabionym mieniem. A 4 AE 
niu morderstwa polityczne, lecz 


O tej kwe mówi 4 projek-|_> "RATĘ" : z 
towanego dekretu, Po i zpło-| 6Wnież i tych wszystkich, któ 
Główn i lub podobne 


szone doń przez G d Li-|rzy za powyższe 

kwidacyjny kierunku |czyny zostali już sądzeni i 

aby po rehabili sk i, 

b. „volksdenti skazani 

mentować Swó an posiadania z k c ufa 

1939, gdyż to czego „dorobili si również pod uwagę już w b 

posiadając już volkslistę — nie po-|żących wyrokach, a szereg osób 

winno w ogóle być brane w ra-|rmających sprawy w dochodze- 
chubę. miu względnie znajdują się w 

W ten sposób OUL miałby znacznie 

bardziej ułatwion zadanie przy 

załatwianiu z raw. osób, 


musieli. udeku- j 


żadnych ; 
podanego 
ruchomość 
było „do 
kich ludz 
Najważniej 
łoby p takim r 
wy to, 
nie zachodziłaby 
nią mebli, ziemi 
osobom, które je 
kują, a które zł 


OGŁOSZENIE | 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza|roku do godziny 9 rano pod wyżej 
przetarg nieograniczony na uszycie|wskazanym adresem, gdzie również| 
z własnego materiału 290 szt, fura-|w tym samym dniu o godzinie 10-ej 
żerek z cieńkiego suk 
rengo, na pad 
wego dla Str 

Szczegółowe infc 
py kosztorys otr 
Wydziale Grospoc 
nów Nr 10, III 


Komitet Miejski OM TUR 
zwołuje na czwartek, dnia 
a-|6 bm., odprawę sekretarzy Kół 
lub nieruchomości Dzielni h i lit oi 
już oddawna użyt- |-Zie'nicowych á politycznych. 
na wnioski| Obecność obowiązkowa. 


gnięciu spra 


potrzeba odbiera- 


Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami w wysokości 30% od su- 
-|my oferowanej, należy wpłacić do 
m w kasy Zarządu Miejskiego, ul. EJ 
m, ul. Legio-|velta Nr 15, a kwit dołączyć do 
ój 14 w|oferty. 
Zarząd Miejski zastrzega bie 
e|prawo wyboru dostawcy bez | 
-ldu na cenę; a także prawo uzna 
e przetarg nie dał wyniku, 
ę ; 
7 Zi | 
marca 1947 


(dołączając ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


leży sk 11 


PRZETARG 


Zarząd Miej gdzie rówr 
przetarg 
z dostarcz DT | 
ski materiału 50 czapek-=r | 


tywek służbowych dla Straży Po-| 


ogłasza |zanym adresem, 


-|nastąpi otwarcie ofert, 

Wadium przetargowe zgodnie 
przepisami w wysokości 39% od su- 
my oferowanej, należy wpłacić do 

Zarządu Miejskiego, ul. Roos? 
ą Nr 15, a kwit dolg 
- | oferty. 
Zarząd Miejski zastrzega 
ice prawo wyboru dostawcy bez 
67 du na cenę, a także prawo użn 
4 targ nie dał wyniku. 
Łódź, dnia 3 marca 1947 r. 
skła ( 
do godzin 


Dokrodziejst 
Sąd okręgowy rozpatrzył już 115 spraw 


Od chwili ogłoszenia ustawy | 


|Eodzi, którego zasieg działal- 
| 


się obecnie członków organi- |z obszarem województwa 


Ustawa o amnestii brana jest | 
ie- |więzienia, względnie 


tym samym dniu o godzinie l0-ej| 


z|od 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI s 
l 


„volksiistę”. 

1 to byłoby sprawiedliwe, "Bo- 
wiem choćby nawet opu: ne mie 
nie znajdujące się obecnie u osób 

teoretycznie należało do 
i rehabilito 
ych „volksdeutsch 
praktycznie rzecz biorą 
im się nie nai 
elkie inne rozumo' 
ące dla milionów 
mm okupacja nie 
niosła tylko cierpienie 


tek. 


ma Marilis’ 


: Kat, I na odcinek Nr 31 — 
50 sztuk po 3 zł. za szt. 
„Tryumf — 50 sztuk po 8 
zł, za sztukę. 

Kat. „M. K“ — pracownicza na 
odcinek Nr 4 — „Batyk“ — 50 
sztuk po 3 zł, za sztukę oraz „Try- 
“ — 50 sztuk papierosów pô 8 

sztukę. 

"min ważno: wszystkich wy- 
mieniorych wyżej odcinków upływa 
z dniem 28 marca rb, 


wa amnestii 


więzieniach, z chwilą gdy spra- 
wa ich kwalifikuje się na wy- 


pracy. |rok do 5 lat więzienia zostanie 


zwolnionych całkowicie. 
Wojskowy Sąd Rejonowy w 


ności pokrywa się mniejwięcej 
da 
dnia 3 marca rozpatrzył już 
wiele spraw natury przestępstw 
politycznych i do tego dnia już 
115 osób skorzystało z dobro- 
dziestw amnestii W liczbie tej 
część osób otrzymała złagodze” 
nie wymiaru kary jak np. za” 
mianę kary śmierci na 15 dat 
długolet- 
niego więzienia — na krótkoter 
minowe. Jednocześnie duża 
część amnestionowanych wysz* 
ła już na wolność. 


Sprawy są w dalszym ciągu 
rozpatrywane i więźniowie stop 
niowo będą zwalniani. (a) 
Z 


Kursy ratownicze P.C.K. 


_ Coraz większe zrozumienie znaj- 
duje wśród pracujących w przemy= 
śle — pierwsza pomoc w nagłych 
wypadkach. 

Dowodem tego są ostatnio zorga- 
nizowane trzy kursy ratowniczo-sa= 
nitarne PCK, zorganizowane przez 
Oddział Łódzki PCK, dzięki stara- 

n następujących firm: Fabryka 
Foraka w Rudzie Pabianickiej Zje 
dnoczenie Przemysłu  Dziewiarskie= 
go w firmie Daube, ul Wólczańska 
Nr 128, Fabryka pończoch (dawn. 
Szulca) w Aleksandrowie dla kilku 
innych firm. 


NOWY KURS WSTĘPNY 
W dniu 3 bm. został uruchomiony 
nowy Kurs Wstępny przy Uniwer- 
syt Łódzkim. 
W ady na 


Kursie Wstępnym 


|| ać się będą codziennie w go- 


ach 15.15—21.30 w lokalu przy 
Piotrkowskiej 249/251 (lewa ofi- 
yna). 
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$port i dolary 


Niemiec Schmeling trenuje w Ameryce 


Poniedziałkowy numer Przehglądu 
Sportowego zamieszcza koresponden 
cję z USA, z której dowiadujemy 
się szeregu niezmiernie ciekawych 
szczegółów o sporcie amerykańskim. 
Ze względu na bardzo interesujące 
i wyjaśniające wiele faktów z tej 
dziedziny życia Amerykanów obraz 
ki, przedrukowujemy je w całości: 


Sławy ringów amerykańskich prze 
żywają ciężki okres. Nie skończyła 
się jeszcze afera Rocky Graziano, a 
przed »nowojorską komisją stanął 
mistrz świata: wagi półśredniej Ray 
(Sugar) Robinson, oskarżony o to, 
że nie zameldował komisji bokser- 
skiej o propozycji 25,000 dolarów za 
przegranie walki mistrzowskiej z 
Marty Servo, która podobnie jak i 
w sprawie Graziano nie doszła ni- 
gdy do skutku. 


Decyzja w sprawie Robinsona ma 
zapaść w końcu tygodnia, sama zaś 
sprawa wypadła nieco inaczej niż 
sprawa Rocky Graziano. Podczas, 
gdy Włoch stanął przed komisją skra 
szony i na pytania Eagana odpowia- 
dał grzecznie: „yes, sir“, bohater 
Harlemu przyszedł na badanie wy- 
szukanie elegancko ubrany i stanął 
z uśmiechem przed przewodniczą- 
cym FEaganem, dowodząc, że nikt 
nigdy nie usiłował przekupić go za 
25,000 dolarów, natomiast pewien o- 
sobnik chciał założyć się z jego me- 
nażemer o 25000 dolarów, że Robin 
son nie zrzuci nadwagi 3 funtów da 
czasu walki mistrzowskiej. 


ROBINSON BRONI SIĘ,,. 

— Niezwykłe — wtrącił p. Eagan, 
przewodniczący komisji, żeby ktoś 
chciał się zakładać o 25.000 dolarów 
że boxser nie zrzuci 3 funtów w cią 
gu 6 tygodni. — Niezwyłłe, prawda? 
— odpowiedział Robinson, ale prze- 
cież w Nowym Jorku widzieliśmy 
wiele niezwykłych rzeczy w boksie, 
chociażby, że ja nie mosłem się do- 
bić do walki mistrzowskiej w wadze 
półśredniej w ciągu 5 lat, mimo że 
biłem jak chciałem kandydatów na 
mistrza świata w wadze średniej i 
półciężkiej. — Na twarzach dzienni- 
karzy obecnych na sali widać było 
w tym momencie uznanie dla Robin 
sona, który rzeczywiście dzieki dzi- 
wnym praktykom komisji nowojor- 
skiej, bardzo zaprzyjaźnionej z Mike 
Jacobsem, nie mógł nigdy walczyć 
o tytuł, ponieważ nie chciał zgiąć 
karku przed Jacobsem i dopiero pod 
naciskiem opinii publicznej wyzna- 
czono mu walkę mistrzowska z Mar 
ty Servo, który na wiadomość o tym 
szybko wycofał się z ringu. Tak więc 
trafiła kosa na kamień. 


O ile nowojorska komisja bokser- 
ska zaczyna od dyskwalifikowania 
mistrzów. którzy z reguły są naj- 
mniej winni w takich sprawach, to 
policja nowojorska zaczeła od żró- 
dła. Pewnego dnia zjawiła się ona 
w biurach największej „stajni* bok- 
serskiej w Ameryce. należącej do 
Sammy Aaronson I Tommy Dio i za- 
brała wszystkie akta i notatki biu- 


NN Z NR 


rowe. „Stajnia“ ta liczy przeszło 300 
pięściarzy i sprawa nie musi być 
błaha, skoro po świadków sięgnięto 
aż za granicę i ściągnięto z Kanady 
na przesłuchanie Danny Webba, mi- 
strza Kanady w wadze lekkiej, któ- 
ry miał powiedzieć policji wiele rze- 
czy ciekawych. Do „stajni“ tej nale- 
żał również James Plumeri, w świe- 
cie sportowym znany jako Jimmy 
Doyle, który przebywa obecnie w 
więzieniu i został również przesłu- 
chamy w związku z tą sprawą. 


LOUIS SIĘ RATUJE 

Louisowi nie dano walczyć w Gwa 
temali. W maleńkim tym kraju u- 
prawiano kiedyś namiętnie boks, do 
tego stopnia namiętnie, że gdy w ro- 
ku ubiegłym publiczność niezadowo 
lona z orzeczenia sędziego spaliła 
halę sportową rząd musiał wydać za 
kaz urządzania walk bokserskich. 
Memażer Louisa bezskutecznie usiło- 
wał przekonać odpowiedniego mini- 
stra tej małej republiki o celowości 
pokazówki -Louisa = jego sparring- 
partnerem. 


Minister był uparty i biedny Louis 
stracił 10.000 dolarów, jakie mu o- 
fiarowywano w Gwatemali, to mu- 
siało go bardzo zaboleć, bo osła je- 
go wyprawa do środkowej i Połu- 
dniowej Ameryki to wyprawa pod 


hasłem: „jak zdobyć pieniądze, aby | 


zapłacić podatki Wujowi Samowi", 

15-g0 marca to termin, w którym 
Louis musi zapłacić fiskusowi ame- 
rykańskiemu zaległe podatki, a ze 
skarbem amerykańskim nie ma żar- 
tów. 

Zmarły w zeszłym miesiącu Al 
Capone, który wyprawił kilkuset lu 
dzi na tamten świat i zawsze wykrę- 
cił się sianem, dostał za niezapłace- 
nie podatków 11 lat! Louis wie, że 
nie ma żartów i wybrał się podrepe 
rować się finansowo do łacińskiej 
Ameryki. Jego tournee ma mu przy 
nieść 250 tysięcy dolarów! Louis mu- 
si odbyć turę 35.000 km., aby zarobić 
tę sumę, pracując w pocie czoła w 
16 walkach. Do tego nie był zmuszo 
ny jeszcze żaden mistrz świata, w do 
datku jego walka z Chilijczykiem 
Godoy wykazała, że „czarny bom- 
bardier* jest w słabiutkiej formie 
i wygrał z Godoyem, którego znokau 
tował kiedyś w 1-ej rundzie, zale- 
dwie na punkty po 10-ciu rundach, 


ZNOWU SCHMELING 

W Europie przyjmowano zawsze 
sceptycznie wiadomości o powrocie 
Niemca S$chmelinga na ring, uwa- 
żając to za plotki dziennikarskie, a 
tymczasem Schmeling, po oczyszcze- 
niu się z zarzutu należenia do SS, 
przystąpił do treningu. Sceptycy mo 
gą zobaczyć jego wspaniałą salę tre 
ningową w Fredrichsruh pod Ham- 
burgiem, gdzie Niemiec stale trenu- 
je. Ostatnio przerwał na jakiś czas 
treningi w czasie silnej fali mrozów, 
gdyż zabrakło mu węgla na opale- 
nie sali, 

Żeby skończyć z boksem muszę je 
szcze dodać o zabawnym zdarzeniu, 


piaski 


jakiego byłem Świadkiem w czasie 
wczorajszej walki między Pat Co- 
miskey, a Lee Oma dwoma ciężkimi 
bokserami z czołówki amerykańskiej, 
Oma, który jest nazywany „pięścia- 
rzem o hollywoodskim profilu“ z po 
wodu swej nieprzeciętnej urody zo- 
stał trafiony w 7-ej rundzie przez 
Comiskeya w żołądek i poszedł mo- 
mentalnie na deski, tarzając się po 
ringu w czasie liczenia sędziego. 

Z chwilą, gdy sędzia skończył, se- 
kundanci rzucili się do swego pupi- 
la, oblewając go wielką ilością wo- 
dy. Mimo to Oma w dalszym ciągu 


| się po ringu jak ryba na pia- 


sku. Z trudem udało się sekundan- 
tom posadzić go na stołku. Oma, sko 
ro doszedł do sił, zaczął przemowę do 
swych sękundantów w takim języ- 
ku, że siedzący przy ringu widzowie 
zaczęli zasłaniać sobie uszy, Okaza- 
ło się, że Oma został trafiony w So- 
lar plexus, co odebrało mu kompłe- 
tnie oddech nie odbierając pełnej 
| świadomości, i dlatego, gdy sekun- 
danci naleli mu wody do uszu Oma 
w pełni świadomości starał się uciec 
spod ich opieki i strumieni zimnej 


| wody. 
NIE CZUJĄ ŽALU.. 

Sekretarz amerykańskiego związ- 
ku lekkoatletycznego i członek Ko- 
mitetu Olimpijskiego p. Dan Ferris 
jest zdania, że Niemcy i Japonia po 
winny być dopuszczone do igrzysk 
w Londynie. 

P. Ferris opiera swe zdanie na 
rozmowach z żołnierzami amerykań 
skimi, którzy według niego nie czu- 
ją już żalu do niedawnych przeciw- 

— Nawiążęmy z Niemcami i Japoń 
czykami wcześniej, czy później sto- 
sunki sportowe, nie rozumiem więc 
dlaczego nie mamy tego teraz zro- 
bić — wywodzi elokwentny p. Fer- 
ris, który jest zdania, że do określe- 
nia kto ma być zaproszony na Olim- 
piadę decydują organitatorzy — w 
tym wypadku Anglia. 

Wprawdzie p. Ferris oświadczył, 
że jego wywiad jest ściśle prywat- 
ny i nie reprezentuje poglądu ame- 
rykańskiego komitetu, to jednak wy 
daje się dziwnym, że z oświadcze- 
niem p. Ferrisa zbiegła się wiado- 
mość z Niemiec, donosząca, że Niem 
cy jakkolwiek wykluczeni z Igrzysk, 
tworzą komitet olimpijski w nadziei, 
że może coś się jeszcze odmieni przed 
| Igrzyskami Olimpijskimi. Zdaje się, 
że amerykański slogan „przez sport 
do demokratyzacji Niemiec" — gie» 
boko zapadł w duszę p. Ferrisa, 


SMAR NA.. OLIMPIADĘ 1952 R. 

Prosperity, jaka panuje w sporcie 
amerykańskim, wzmaga z każdym 
dniem apetyt Amerykanów na zor- 
ganizowanie Olimpiady w 1952 roku, 

Najbardziej zacięcie walczy o to 
Chicago, gdzie obliczają, że Olimpia 
da przyciągnęłaby około 4 milio- 
nów widzów w ciągu 18 dni, dając 
12 milionów dochodu, Dla Chicago 
Olimpiada jest szczególnie ponętna, 
gdyż miasto to ma już gotowy sta- 
dion na 150,000 widzów! 


matszu, kiedy trzeba każdy litr benzyny i każdy na” 
bój artyleryjski dowozić kilkaset kilometrów przez 


.— No tak, ale może jednak udałoby się — z tą 
myślą uciękłem. Niech pan pójdzie i 


powie dowód- 


„Csepel“ - „Gedania“ 10:6 


Drugi występ Węgrów na ziemi pol |wypadkowi, pęknięcia kości przed- 


skiej miał miejsce w Gdańsku, gdzie 
przeciwnikiem gości była Gedania. 
Miecz zakończył się zwycięstwem Wę 
grów 10:6, 

Zawody rozpoczęte w przyjemnej 
atmosferze, zostały wypaczone przez 
nieudolnych sędziów, tak Polaka, 
jak i Węgra, którzy chcieli się prze- 
licytować w szowiniźmie narodowym. 
Orzeczenia sędziowskie przyjęły cha 
rakter farsy, gdyz po każdym pro- 
teście wyniki zostały zmienione. Tak 
było w wadze muszej, gdzie Antko- 
wiak mimo wspaniałego finiszu, wal 
bę miał wyraźnie przegraną, a sS- 
dziowie przyznali mu zwycięstwo — 
Złożony przez Węgrów protest, po- 
party zagrożeniem wycofania druży- 
ny, został uwzgizdneony. Podobnie 
miała się sprawa z wagą średnią, 
gdzie Rajskiemu przyznano remis, 
a później zmieniono na zwyciestwo. 

Z gości doskonale wypadli. Hor- 
vacs w muszej, Bogacs w koguciej 

ji Benc III w półciężkiej, z Polaków 
należy wyróżnić: wspaniale walczą” 
cego Chychłę, Antkowiaka i ambit- 
nego Rajskiego. 

Wyniki: musza — przez dwa star- 
cia przewaga ładnie walczącego Wę 
gra, w trzecim starciu tkowiak 
przechodzi przy szalonym dopingu 
publiczności do ataków x obu rak, 
trafiając przeciwnika naprzemian le- 
wym i prawym. Walka na finiszu po 
|rywająca: Zwycięstwo przyznają sę- 
| gziowie Polakowi, lecz po proteście 
Węgrów wynik został zmieniony na 
korzyść gościa. 

W koguciej Bogacs spotkał się z 
mistrzem Polski juniorów, Baranow 
skim. Węgier jest doskonały, Walczy 
bez gardy, zupełnie jak zawodowiec. 
Przez wszystkie trzy starcia przewa- 
iga Węgra. 


W piórkowej przeciwnikiem Tor- | 


my był Drążkowski. Bokser Milieyj- 
nego z miejsca rusza, atakując dol- 
ne partie przeciwnika. Pod koniec 
rundy ulegą jednak nieszczęśliwemu 


—, 


—— mn 


» 
w Zwigzku 

Nakładem „Społem“ i Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni R, P, uka» 
załą się 70 stronncowa broszura Jó- 
zała się 70 stronicowa broszura Jó- 
Spożywców w Zwiążku  Radziec- 
kim“, 

Broszurę rozpoczyna cytat: „Ustrój 
spółdzielczy w połączeniu ze Spo- 
łecznym władaniem środkami pro- 
dukcji, po zwycięstwie proletariatu 
nad burżuazją — jest ustrojem so- 
cjalistycznym*. (Lenin), 

Broszura ta zawiera następujące | 
rozdziały: 

1) Rodzaj spółdzielni w Związku 
Radzieckim, 

_2) Wiejskie spółdzielnie spożyw- 
ców, 

3) Nadrzędne organizacje spół 
dzielczości spożywców, 

4) Zasady gospodarki w spółdziel 
czości spożywców, 

5) Szkolenie w spółdzielczości 


spo 


| żywców, Í 
TERECA N E R 


pełnej pewności, że wiadomość taka 
rzędnej wagi, Co prawda, ja sam nie bardzo rozu” 


miem, Go. 


ramieniowej. Zwycięstwo przez tech 
niczne k. o. Torma. W tej walce Po- 
lacy stracili dwa pewne punkty. 

Lekka: Zahorszky — Zieliński. 0- 
baj przeciwnicy demionsttują boks 
na wysokim poziomie technicznym. 
Zwycięża na punkty Zieliński, 

Półśrednia: Brath spotkał się x 
Chychłą. Najładniejsza walka dnia. 
Chychła po przebytej chorobie znów 
jest w doskonałej formie i pokazał 
boks na pięknym poziomie. Przez 
wszystkie trzy starcia olbrzymia prze 
waga Chychły. Zwycięża wysoko Chy 
chła, 

Średnia: Bicsak — Rajski. Pierw- 
sze starcie należy do Węgra, który 
jest szybszy, agresywniejszy, Druga 
runda ma podobny przebieg. Ostat- 
nia runda przynosi generalny atak 
Polaka. Węgier idzie na deski — 
jest groggy. Gong ratuje go od no- 
kautu, 

Półciężka: Bene III — Dolecki. 
Przy końcu drugiej rundy Węgrowi 
udaje się ulokować parę mocnych 
ciosów na szczęce przeciwnika, Do- 
lecki jest lekko zamroczony, Zwvcię 
ża Węgier. 

W ciężkiej: Varga wygrywa z Szał 
kowskim. 


Qgprawa narciarzy AZS 


W związku z organizowanym II 
Ogólnopolskim Akademickim Obo- 
izem Narciarskim na Dolnym Śląsku 
|podajemy do wiadomości, że odpra- 
wa uczestników odbędzie się w lo- 
kalu AZS-u przy ul, Narutowiczą 
Nr 68 we środę 5 bm. o godz. 18.30, 

Ze względu na bliski termin wy- 
jazdu (pistek) zobowiazuje się wSzy 
stkich uczestników obozu do przy 
bycia. Nieobecność będzie równo= 
znaczna ze zrezygnowaniem z ucze- 
stnictwa. 


póbdzielczość snożywców 


Radzieckim 


| 6) Spółdzielczość ` Związku Ra- 
jdzieckiego w przeglądzie historycz- 
nym, 

7) Nowe drogi rozwoju spółdziel- 
czości radzieckiej, 

Już spis rozdziałów świadczy, jak 
wszechstronnie autor badał spół- 
dzielczość radziecką, 

W przedmowie pisze Jan Żerkow- 
ski: „Warto, aby broszura ta prze- 
czytana została przez wszystkich 
działaczy i pracowników spółdziel- 
czych oraz przez tę wszystkie osoby, 
które spółdzielczość interesuje”, 


— 


KLUB LITERATÓW 
Traugutta 6 (wejście przez hotel, 
I piętro) 

Czwartek, dnia 6 bm, Godz, 19 — 
Muzyka polska Chopin, Zarębski, 
Wiłkomirski, Żuławski, Szeligówski, 
Wykonawcy kwartet im, Szymanow 
skiego i Maria Wiłkomirska, 


jest pierwszo- 


To nic nie szkodzi, że pan nie rozumie — ge- 


— Nic mi o tym nie wiadomo — Stilwell myślał 
intensywnie, — Walki koło Cyrene przechylają się 
na naszą korzyść, lecz trwają one nadal. Podobno 
Włosi wycofują się powoli w stronę Benghazi. 


— Więc na miłość Boga, niech pan prędko leci 
do dowództwa i zawiadomi Główną Kwaterę przez 
radio o tym fakcie, Ilu was tu jest w Mekili? 

— Jedna dywizja pancerna i trochę piechoty z in- 
nych zśrupowań, 

— Z takimi siłami możnaby zatrzymać Włochów 
na dwa. albo trzy dni, jeżeli oczywiście nie będzie 
jeszcze zapóźno, a przez ten czas nasi mogliby za- 
jąć Benghazi i uderzyć z drugiej strony. 

— Wiaśnie po to dywizja tu stoi, ale myśleliśmy, 
że Włosi będą bronić miasta i w ogóle ciężko jest 
u nas z kolumnami aprowizacyjnymi. Nie myśl pan, 
że to tak łatwo przygotować dywizję do długiego 


cy dywizji o tym wszystkim, 

Stilwell wstał i ruszył ku drzwiom. Nie miał wiel- 
kiego przekonania do słów Kenta, ale nie chciał ro 
bić przykrości człowiekowi, który tyle przeszedł, aby 
przenieść tę wiadomośćć do dowództwa brytyjskiego, 
Zameldował się do generała, Creagh nie spał już. 
Ubierął się właśnie, wciągając przez głowę stary woj: 
skowy swetr, 

— No. cóż tam słychać, kapitanie. Mam nadzie- 
ię, że nie przychodzi pan bez żadnych wiadomości, 
Hm... — chrząknął Stilwell! — Kent powiada, 
że — tu kapitan opowiedział w skrócie relację po” 
rucznika, 

Kiedy skończywszy spojrzał na generała, przestra- 
szył się prawie,- Ten ostatni sznurował sobie buty, 
myląc się z pośpiechu. Twarz miał skupioną, prawie 
śróźną. Widać było, że myśli intensywnie. 

— To jest wiadomość pierwszorzędnej wagi ka- 
pitanie, pierwszorzędnej... Czy jest pan pewien, że 
przyjaciel pański nie myli się? 
czywiście, nie mogę ręczyć za te informacje, 
gdyż nie ja je zdobyłem i nie byłem przy tym, kie- 
dy Kent je uzyskiwał, lecz znając go, wiem, że nie 
wyruszyłby na taką karkołomną drogę, nie mając zu 


nerał miał podnieconą minę — niech pan biegnie do 
radiostacji i powie dyżurnemu oficerowi, że ja sam 
za chwilę tam będę i proszę o nawiązanie kontaktu 
z Głównodowodzącym Korpusu, Niech pan się spie- 
szy z łaski swojej. 

Stilwell poszedł pospiesznie spełnić rozkaz, Gene" 
rał rozmawiał kilkanaście minut z generałem O'Con- 
nor po czym zwrócił się do przebudzonego ze snu 
adiutanta. 

— Poruczniku, zwoła pan naradę sztabu dywizji 
do mego namiotu. Niech wszyscy stawią się najpóź” 
niej za piętnaście minut. Mogą przyjść w Kalas: 
nach, ale nięch się nie spóźnią, Muszę mieć za go” 
dzinę dokładny obraz dywizji i jej możliwości. 

Narada trwała do wczesnego ranka, Łączność ra- 
diowa pomiędzy dowództwem dywizji, a korpusem. 
nawiązana podczas rozmowy Creagha z O'Connorem, 
trwała nieprzerwanie. 

Rankiem, kiedy przed wschodem słońca Kent wstał 
z trudem i wsparty na ramieniu dyżurnego sanitariu' 
sza wyszędł przed namiot, zobaczył przejeżdżającą 
mimo nich kolumnę pojazdów, Jechali pełnym gazem 
zrywając od razu i niknąc w potwornym tumanię 
kurzu, Porucznik stał i liczył: 


ŚC.,d. n.),_ 
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Dzień w Łodzi 


Telefon red dyżurnego 
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DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżuruja apteki: 
Czyńnskiego (lokicińska 53), Barto- 
szewskiego (Piotrkowska 95), Ro- 
wińskiej - Koprowskiej (PL Wol. 
ności 2), Stanielewicza (Pomorska 
91), Sinieckiej (Rzgowska 51), 
Dancerowej (Zgierska 61). 


ZILATRKE 


PAŃSTWOWY TEATR W. P, 
ul. Stefana Jaracza 27 

Dziś opera narodowa „Cud mnie- 
many czyli Krakowiacy i Górale“ 
Bogusławskiego z muzyką Stefąnie- 
go w inscenizacji Leona Schillera z 
udziałem orkiestry Filharmonii Łó- 
dzkiej, Dekoracje Wł. Daszewskie- 
go. Układ tańców J. Hryniewickiej. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
11 Listopada 21 
Dziś dwie świetne kommedie obycza 
jowe klasyków rosyjskich: „Ożenek 
Gogola i „Oświadczyny“ Czechowa, 
w reżyserii H. Szletyńskiego, Deko- 
racje O Axera, 


TEATR KAMERALNY 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś t codziennie o godz. 19.15 
przyjęta entuzjastycznie na premie- 
rze najlepsza sztuka amerykańska 
ostatniego sezonu „SZKLANA ME- 
NAŻERIA* z Duszyńskim, Horecką, 
Jaroniem i Mrozowską. Reżyseria — 
Erwina Axera. Dekoracje — Jana 
Kosińskiego. Kasa czynna od 10 do 
12-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 


TEATR „GONG“ 
ul. Kopernika 16. 


OSTATNIE DNI 
Dziś dnia 5 marca 1947 r. „Tyl- 
ko dla dorosłych". A. Janowska, 
Ola Obarska, Z. Wilczyńska, I. Wol- 


ska, J. Darski, R. Gierasieński, H. 
Szwajcer. i 
TEATR „SYRENA“ Traugutta 1. 


Dziś i codziennie komeđia Hen- 

nequina i Vebera, 

„PANI PREZESOWA” 
w opracowaniu i z piosenkami Je- 
rzego Jurandota z muzyką Fran- 
ciszki Leszczyńskiej i Mieczysława 
Porwita. 

Udział biorą: Helena Buczyńska— 
Janina Draczewska Stefania Gro- 
dzieńska, Stefcia Górska, Regina 
Grabowska, Henryka Stankiewicz, 
Zygmunt Chmielewski, Edward Dzie 
woński, Marian Dąbrowski, Wacław 
Jankowski, Wacław Kucharski, Jó- 
zef Matuszewski, Kazimierz Pawło- 
wski Jerzy Pichelski, Józef Poręb= 
ski ;, Stefan Witas, 

Pocz. przedst. o godz. 19.30. — 
Kasa czynna od godz. 10—13 i od 
16-ej. tel. 272-70, 

Reżyseria Stanisławy Perzanow= 
skiej. dekoracje i kostiumy: Jan 
Rybkowski i Marian Stępień. 


TEATR RUKRIEŁER RTPD 
ul Nawrot 27. 

Codziennie z wyjątkiem ponie. 
działków widowiska zamknięte dla 
dzieci szkół powszechnych o godz. 9 
lub 11. W każdą niedzielę i święto 
widowisko otwarte o godz. 12.ej. 
Sztuka pióra L. Krzemienieckiej pt. 
„Historia cała o niebieskich migda. 
tach“. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Dziś dnia 5 marca teatr nieczynny. 

Jutro dnia 6 marca rb. o godz. 19 
premiera najpiekniejszej egzotycz- 
nej operetki M. Fontany „KRAINA 
UŚMIECHU* z muzyką Lehara w 
reżyserii Bolesława Horskiego. W ro 
li głównej gościnnie wystąpi znako- 
mity tenor opery poznańskiej Wi- 
told Łuczyński, w pozostałych rolach: 
K. Chorzewski, K. Koszela, H. Ea- 
buński, H. Makowska-Modrzyńska, 
J. Markowski, S. Piasecka, A. Sa- 
win. W. Szczawiński, H. Szulc, J. 
Tyczyński i mni. Chór i orkiestra 
pod batutą Wł. Szczepańskiego. Cho 
reografia w układzie J. Ciesielskie- 
go. Tańce egzotyczne w wykonaniu 
M. Martówny, J. Barendsa i całego 
zespołu baletowego. Oprawa sceni- 
czna J, Galewski i E. Grajewski. 
Bilety wcześniej do nabycia w księ- 
garni przy ul. Piotrkowskiej 102a od 


godz. 17.30 w kasie Teatru. 
Redakcja 
artvkułe zamówione 


ZZA ZE ZER 
D—011735 


=R=A-DEO©:- 


6.00 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik. 
6.20 Gimnastyka. 6.30 Muzyka. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.05 Audycja 
dla świetlic robotniczych. 12.35 Kom 
cert muzyki rosyjskiej. 13.00 Muzyka 
obiadowa. 13.40 „Alfabet muzycz- 
ny“, 14.00 Skrzynka młodzieżowa. 
14.10 Pogadanka aktualna. 14.15 Mu 
zyka. 15.00 Opowiadanie dla dzieci 
starszych. 15.10 Wędrówka z mikro- 
fonem, 15.20 Reportaż. 15,30 „Portre 
ty działaczy”. 15.40 Pieśni Indian A- 
merykańskich. 16.00 Reportaż p. t. 
„Jak powstaje metr materiału“. 16.15 
Dziennik. 16.30 Koncert Orkiestry 
Dętej ZZK. 16.55 Skrzynka techni- 
czna. 17.00 Audycja literacka, 17.10 
Melodie operetkowe. 18.00 Sekstet 
Mozarta. 18.30 „Nauka przy głośni- 
ku“. 19.00 Audycja dla wsi. 19.15 
Sprawy bieżące. 19.20 Odczyt popul. 
p. t. „Pierwszy wizjoner radia i e- 
nergii atomowej”. 19.30 Audy 
pinowska. 20.00 Dziennik. 20.25 Au- 


cja choj Chojnach ' mebli 


KURIER POPULARNY 


OGIOSZENIE 


W związku z odwilżą Zarząd Miej 
ski w Łodzi, jako właściwa władza 
budowlana, przypomina wszystkim 
właścicielom, posiadaczom i użytko 
wnikom nieruchomości zarządzenie z 
dnia 24.4.1946 r. w przedmiocie spra 
wdzenia stanu budynków, a w szcze 
gólności fasad, balkonów i gzym- 
sów. 

W wypadkach, gdy stan budynku 
zagraża bezpieczeństwu publiczne- 
mu, należy niezwłocznie przystąpić 
do rozebrania balkonów, gzymsów, 
usunięcia części lub nawet całego 
budynku, zagrażającego bezpieczeń- 
stwu publicznemu — pod nadzorem 


Nr 63 (492) 


osób, posiadających odpowiednie u- 
prawnienia (inżynierów, budowni- 
czych). 

Zaznacza się, iż niezastosowanie 
się do powyższego zarządzenia pocią 
gnie za sobą, niezależnie od odpo- 
wiedzialności cywilnej za skutki nie 
szczęśliwych wypadków, karę aresz 
tu do 2 tygodni lub -grzywny do 5 
tysięcy złotych wymierzoną w try- 
bie administracyjnym (art. 400, 401 
prawa budowlanego — Dz. U, R. P. 
Nr 34/39 r. poz. 216), 

Łódź, dnia 5 marca 1947 roku. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


PRZE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na wyko- 
nanhie dla Szpitala - Sanatorium w 
metalowych, a 


dycja słowno-muzyczna. 21.00 „No- opory ią OP 
we książki”. 21.15 „U naszych przy-| 100 szt. stolików nocnych 
jaciół*. 21.45 Radiowy Uniwersytet 30 szt, łóżek normalnych 
Ludowy. 22.00 Kwadrans prozy. 22.25| 100 szt. leżaków : 
Mozaika: muzyczna, 23.00 „Rozmowy 6 szt. umywalek lekarskich 
z pisarzami”, 23.10 Ostatnie wiad. 4 szt. kozetki kryte ceratą 
dziennika radiowego. 6 szt. stolików na kółkach z 
płytą szklaną 
10 szt, stolików bocznych 
3 szt, biurka 
1 szt, szafa do narzędzi oszklo- 
na. 


ADRIA Marszałka Stalina (Głów- 
na 1) — „Triumf młodości“, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ludzie i Manekiny“, 


BAJKA (Franciszkańska 31) — 
„Zuch Dziewczyna“. 

GDYNIA . (Daszyńskiego 2) — 
„Pontcarral*, 

HEL (Legionów 2-4) — „Symfo- 
nia młodości", 

MUZA (Ruda Pabianicka) — 
„Zakazane Piosenki“. 

OŚWIATOWE II (Rzgowska 94) 
Nieczynne. 

POŁONIA (Piotrkowska 67) — 
„Klatka Słowicza. g 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego |@ 
74-76) — „Ribert i Bertrand“. z 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — lm 


„San Domingo”. | 
ROMA (Rzgowska 86) — „Co mój |m 
maż robi w nocy“. z 
REKORD (Rzgowska 2) —lMm 
„Podrzutek”, " 
STYLOWY (Kilińskiego 123) — 
„Pontcarral'. 
ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — 
„A imię ich Milion". 
TATRY (Sienkiewicza 40) — 


„Kapryśna ekspedientka". 
TECZA (Piotrkowska nr. 108) — 
„Robert i Bertrand“. 


Wzory mebli i bliższych informa- 
cji udzieli Wydział Gos 
ul. Legionów Nr 10, III piętro, po- 
kój 14 w godzinach od 9-ej do 13-ej. 

Oferty pisemne, odpowiadające 


CENTRALA HAN 
PRZEMYSŁU 
Oddział w Łodzi — ul. Piotrkowska Nr 105 


TARG 


Itreści kosztorysu ślepego w zalako- 
wanej kopercie z napisem: „Oferta 
jna wykonanie mebli metalowych“, 
jnależy składać do dnia 11 marca 
1947 r. do godziny 9 rano pod wy- 
żej wskaznym adresem, gdzie rów= 
nież w tym samym dniu o godzinie 
10-ej nastąpi otwarcie ofert, 
Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami w wysokości 3% od su- 
my oferowanej, należy wpłacić do 
kasy Zarządu Miejskiego, ul. Roose- 


AEEA ETLER 
Pod Zarządem Państwowym 
PRZEMYSŁ CHEMICZNY 
pBORUTAGg w ZGIERZU 


ZAKUPI NATYCHMIAST 
ROTOMETRY laboratoryjne 
od 10—15 litrów na godzinę oraz 
od 50—500 litrów na godzinę, 
służące do mierzenia przepły%vu 
gazów (Kotmesser). (pap) 
WAUADNUADNNUEMITUNNTOOUN NTN 


FABRYKA WSTAŻEK i TASIEM 
Nr 2, pod Zarządem Państwowym 
Łódź, Stanisława 10/12 
poszukuje 
TRACZY NA KROSNA 
WSTAŻKOWE. 
zgłoszenia codziennie w Wydziale 
Pergonalnym w godz. 10 — 12-ej. 

(pap) 


AONORANANUOOUANU NAOR OO NOTARY TAM MNN 
a I A Ta 
2 Głównego buchaltera 


POSZUKUJE 


CENTRALA ZBYTU MASZYN 
ROLNICZYCH w ŁODZI, 
ul. TRAUGUTTA Nr 9. 
—0— 


velta Nr 15, a kwit dołączyć do 
oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo wyboru dostawcy: bez wzglę” 
du na cenę, a także prawo uznania, 


podarczy,,że przetarg nie dał wyniku, 


Łódź, dnia 3 marca 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


| ME 0 =p 
DLOWA 


ELEKTROTECHNICZNEGO 


podaje do wiadomości 


Zjednoczeniom Przemysłowym, Instytucjom Państwowym tu- 
dzież Spółdzielniom, Zakładom į Sklepom Elektrotechnicznym 
ną terenie Województwa Łódzkiego i Kieleckiego (z wyłącze- 
niem Radomia i Częstochowy) tudzież powiatów Kaliskiego, 
Kolskiego i Włocławskiego, że zapotrzebowanie kwartalne na 
3-cl kwartał 1947 r. należy składać w terminie do 1 kwietnia, 
gdyż późniejsze nie będą mogły być uwzględniane. 


aaa a e a IL JL IEL NEIL IE "O OIL II DL II IE EJ a ST 


POTRZEBNI CHŁOPCY: 


roznoszenia gazet 


Zgłaszać się nl. Piotrkowska 70 — EKSPEDYCJA. 
URONNNZRUNENNUNOZZNNUSNUWNAKEWNM OOWUNOWOWNUMAWE 


ARNIN 


VAŠ 


Warunki do omówienia. (pap) 


f 
a 
ANNS 
RR ERRATA 
RUTYNOWANĄ 


Sekretarkę-stenotypistkę 
(znajomość stenografii) 
PRZYJMIEMY NATYCHMIAST. 
Zgłaszać się z podaniem, życiory- 
sem i odpisami świadectw pracy 
do Dyrekcji Budowy Linii 220kV 
Lódź, ul. Piotrkowska 115, godzi- 
na 8—l16-tej. (pap) 


NNNUNN TRR TNE RRN 


PRZETARG 


FABRYKA WSTĄŻER i TASIEM 
Nr 2 — pod Zarządem Państwowym 


ogłasza przetarg 


na jeden TRANSFORMATOR 

mocy 100—150 K. V, z 3.000 v. 

na napięcie robocze 220/380 v. 
z przewodem zerowym. 


Oferty prosimy składać do dnia 
15 marca 1947 roku. 

Otwarcie kopert nastąpi w dnii 
20 marca b. r., o godzimie 12-ej, 


(pap) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZAAWANSOWANA pomoc księgo- 


Lekarze wego ze znajomością buchalterii 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — "ekon NE nowego re ka 
Zeznania szpiega“. > oraz praktyką pracy biurowej do 
p 7 —|DR. MED. M. ZAURMAN, specja- > Totti R, 
„WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) lista chorób skórnych i wenerycz- poważnego przedsiębiorstwa han- 
„Zeznania szpięga“, Y h. Przyjmuje 8—10 i 5—7. Na- dlowego potrzebna. „ Oferty pod 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) iA Ś rzyjmuje 5— Erk „Przebitka* do administracji pi-| 
„Zajazd na rozdrożu”. j sma. —5593| 
CACHETES suk Zgierska 26) —| Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób FP 
W ORO" METASR TNE) kobiecych i akuszerii, ul. Legionów 9 Różne 
A PARU aan a *| tel,- 166-29, przyjmuje 1—6 1536 
15.30, -18, 20.30, Naam | WYTWÓRNIA pudełek tekturowych 
Kina: „Hel“, „Adria“, „Tęcza”,|Dr TADEUSZ CHĘCIYSKI asy-|R. Pluskowski, ul. Kilińskiego 55, 
„Roma”, „Gdynia“ rozpoczynają: |stent szpitala skórno - weneryczne- | tel. 166-35, wykonuje na zamówie- | 


16.30, 18.30, 20.30, w niedzielę 14.30.|go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
Kino „Wisła“ poczatek — 15.30, |4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 
17.30, 19.30 — niedziela 13.30. = 
Kino „Włókniarz“ początek 16.15,|Dr REICHER, specjalista chorób 
18.15, 20.15; — niedziela — 14.15. |skórnych i wenerycznych, Łódź, Po- 
Poostałe kina rozpoczynają sean- |łudniowa 26, tel. 191-23, powrócił 
se:16.00, 18.000, 20.00; w niedzielę |1 przyjmuje od godz. 2—5. —1446 


o godz. 14,00. - - 
Passe-partout do kin wydane na| Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cłalista chorób skórnych i wenerycz* 


żne są aż do odwołania. 
PACC * nych Piotrkowska 109 m. 6, II ple- 
tro. Tel. 138-52. —929 


Dr ŚWIECIŁO ADAM — choroby 
kobiece i akuszeria. Przyjmuje 4-6, 
uł. Zawadzka 38, tel. 185-71. 


LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr- 
kowska 3. Porady ambulatoryjne i 
domowe lekarzy specjalistów 
Piotrkowska 3, tel. 216-48, godziny 
przyjęć od 10—7, 


TxoNCERTY 


SYMFONIA „EROICA* W FIL- 
HARMONII 
Na wielkim koncercie symfonicz- 
nym. który odbędzie się w piątek 
7 bm. wykonana będzie po raz pierw 
szy od otwarcia Filharmonii, Sym- 


Zaofiarowanie pracy 
POTRZEBNA pomoc domowa na 


nia wszelkiego rodzaju kartonaże. 
—5547 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM skradzione doku- 
menty, palcówkę, legitymację człon- 
kowską ZWWZ-o W i D w Łodzi Nr 
1635/878, legitymację tramwajową 
ulgową na m-c luty i marzec oraz 
zaświadczenie wydane przez DOW VI 
Nr 516/46 na nazwisko Rolow Jadwi 
ga, Łódź, Legionów 8.1 tel. 200-53. 
—5631 


Red. nacz.: 
ARTUR KARACZEWSKI, Przyjmuje od 2 — $3. 


| SEKR. RED. od 10 — H. 
| 


UNIEWAŻNIAM skradzioną palców 
kę wydaną przez okupanta ną na- 
zwisko Janik Czesława, zam. ul. War 
szawska 89, Marysin TII. —5630 


UNIEWAŻNIAM zagubioną  legity< 
mację partyjną PPS na nazwisko 
Bączek Zenon, ul. Armii Czerwonej 
31. —5632 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re- 
jestracyjną RKU-Łódź, palcówkę na 
nazwisko Tomczyk Stefan, Sząstowo, 
pow. Łask. —5634 


Lokale 


ZAMOŻNY kupiec poszukuje umeblo- 
wanego pokoju w centrum. z niekrę* 
puiącym weiściem. Zgłoszenia do Ad 
muistracii K.P, pod „.oDbrze zapla- 
ci, 


POKOJU umebiowanego w centrum 
miasta, z osobnym wejściem — dla 
bezdzietnego małżeństwa. Zgłoszenia 
do Kuriera Popularnego pod „Lite- 
rat", —5635 


WYDAWCA: Sp. Wyd. „Wiedza”. 


NASZE TELEFONY: 


ENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz 


fonia III-cia „Eroica“ Beethovena. 1 REDAKCJA ADMINISTRACJA 
Program poświęcony w całości wiel- |przychodne od zaraz. Referencje Red. nacz. 130-46 Kier, adm, — 257-93 
kiemu kompozytorowi, zawiera po- |konieczne. Zgłaszać się w redakcji | Sekr. Red. 144-18 Sekretariat — 322-29) 
nadto uwerturę „Coriolan“ oraz kon- |,„Kuriera Popularnego“, Piotrkow- | Red.. dyżurny Prenumerata — 268-03 
cert skrzypcowy,. który wykona u-|ska 68 od 10 — 12, —5552 | i red. działów 257-94 Ekspedycja į Dział 

taletowana i ceniona wiolinistka Bro i | Centrala 130-46 ogłoszeń — 256-37 
nisława Rotsztatówna. Na czele or- KUCHARKA i pomoc domowa — Kolportaż — 3 


kiestry stanie Dyr. Zdzisław Górzyń 
ski. 


Łódź Piotrkowska 68, Administracja: Piotrkowska 70. Konto czek Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź VII 4414, 
jetitowy poza tekstem — 10 zł 


— 20 zł. w tekście— 30 
Drukarnia Nr 4 


potrzebna zaraz. Referencje koniecz- | 
ne ul. Południowa 6 m. 6. —5633 
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(poszukiwanie pracy — 5 zł. Inne ogłoszenia za 
zł — W numerach niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej, 


Redakcja rękopisów nie zwraca. Honorujemy tylko 


milimetr — szpaltę poza tekstem 
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